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Pismo wydaje INSTYTUT 
PRAS! „CZYTELNIK"

Opinia francuska 
odrzuca

układy o »armii europejskiej«
PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu 

komisji spraw zagranicznych Iran 
cuskiego Zgromadzenia Narodo­
wego 9 bm. odbyło się głosowa­
nie nad sprawozdaniem Jules Mo 
cha, który wypowiedział się zde­
cydowanie przeciwko ratyfikacji 
układów o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej”. 24 głosami 
przeciwko 18 przy 2 wstrzymu­
jących się komisja przyjęła spra­
wozdanie Mocha.

Wbrew uchwale niedawnego 
kongresu SFIO, zobowiązującej 
wszystkich deputowanych — so­
cjalistów do głosowania za ukła­
dem o „europejskiej wspólnocie 
obronnej”, spośród 9 socjalistów 
zasiadających w komisji, 6 wypo 
wiedziało się przeciwko temu u- 
kładowi, głosując za przyjęciem 
sprawozdania Julesa Macha.

* * *

PARYŻ (PAP). 14 głosami prze 
ciw 7 i przy jednym wstrzymu­
jącym się komisja obrony Zgro­
madzenia Unii Francuskiej przy­
jęli sprawozdanie przedstawicie­
la ugrupowania „niezależnych” 
Gouyon, który wypowiedział się 
przeciw ratyfikacji układu o 
„europejskiej wspólnocie obron­
nej". Na 4 socjalistów zasiadają­
cych w komisji, 2 głosowało za 
sprawozdaniem.

Należy podkreślić, że jest to 
druga z kolei komisja Zgroma­
dzenia Unii Francuskiej, która wy 
stąpiła przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej”.

Sklepy będą lepiej zaopatrzone
esie sie kultura obsługi nabywców

WARSZAWA (PAP). W ostatnich dniach w Warszawie od-1 tów własnych, a jednocześnie 
była się krajowa narada aktywu polityczno - gospodarczego Zwiąż dalszego usprawniania zaopatrzę 
ku Spółdzielni Spożywców. Uczestnicy narady omówili zagadnie, j nia ludzi pracy w różne arty- 
nia lepszego zaspokojenia potrzeb konsumentów oraz obniżenia kuły.
kosztów własnych obrotu i produkcji. | 9 bm. odbyła się narada robocza

wfenych. M. in. postanowiono na 
leżycie przygotować się do sezonu

Wydobycie wraku wielkiego transportowca z dna morza
Po trzech latach żmudnej pracy polskich ratowników o- 

krętowych wydobyto ostatnio z Marżo. Bałtyckiego w pobliżu 
polskiego wybrzeża — wrak wielkiego transportowca — „Ja 
starnia“. Wrak osadzono na mieliźnie w celu przeprowadze­
nia dalszych prac zabezpieczających.

Ocenili oni krytycznie prace 
ZSS w ubiegłych miesiącach. Jak 
podano, plan obrotów detalicz­
nych I kwartału br. ZSS wyko­
nał w 96,5 proc., a w maju w 
97,1 proc. Nie wykonano również 
planów obniżki kosztów obrotu 
i produkcji. Przyczyny tych nie­
dociągnięć — stwierdzono na na 
radzie — to m. in. często zły je­
szcze poziom opracowywania pla 
nów obrotów, żywienia i produk­
cji bez wnikliwej analizy potrzeb 
konsumenta, niedostateczny skup 
nadwyżek rolnych, wadliwa go­
spodarka transportowa, a przede 
wszystkim niedostateczna troska 
o realizację planów ze strony ad 
ministracji przedsiębiorstw, sze­
regu organizacji partyjnych i 
związkowych.

Zabierając głos w dyskusji min. 
handlu wewnętrznego Minor pod
kreślił konieczność zwiększenia 
poczucia odpowiedzialności pra 
cewników handlu za mienie spo 
łeczne.

* * *
Ł0DŻ (PAP). Zagadnienie ob­

niżki kosztów własnych stanowi­
ło główny temat ogólnokrajowej 
narady aktywu gospodarczego i 
politycznego „Ćentrali Odzieżo­
wej“.

Na naradzie wytyczono drogi

jesienno-zimowego, aby zapew­
nić lepsze zaopatrzenie rynku w 
wyroby odzieżowe, zgodnie z po­
trzebami nabywców. Poważnym 
środkiem obniżki kosztów włas­
nych będzie upłynnienie nadmier 
nych remanentów. Dużo miejsca 
w powziętych na naradzie uchwa 
łach poświęcono zagadnieniu dy 
scypłiny finansowej.

WARSZAWA (PAP). W wielu 
domach towarowych, sklepach i 
przedsiębiorstwach handlowych 
trwają obecnie narady pracowni­
ków, podczas których analizowa­
ne są możliwości obniżenia kosz

sklepie z artykułami spożywczy­
mi nr 321 przy uT. Puławskiej.
Tematem narady była sprawa 
podniesienia kultury obsługi na­
bywców i obniżenia kosztów włas 
nych obrotu. Pracownicy sklepu 
postanowili przede wszystkim za 
stosować w swej pracy doświad­
czenia przodujących sprzedawców 
radzieckich — zespołu Korowkina 
z moskiewskiego sklepu „Gastro­
nomia“. Zespół ten zainicjował w 
Związku Radzieckim organizowa 
nie „brygady wzorowej obsługi“.

Pracownicy sklepu MHD nr 321 
postanowili zaoszczędzić do końca 
br. 17 tys. zł więcej, niż przewi­
duje plan obniżki kosztów włas­
nych.

Dyskusja nad referatami 
na walnym zjeidzie ZLP

WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu obrad VI walnego 
zjazdu delegatów Związku Literatów Polskich — w dniu 8 bm. 
w godzinach popołudniowych zebrani wysłuchali referatu Kazi­
mierza Brandysa pt. „Uwatgi pisarz» o sytuacji w literaturze“. 
(Skrót referatu podajemy na str. 2).

dr© Wurmsera oraz prezesa ogólW drugim dniu zjazdu, 9 bm., 
uczestnicy obrad powitali serde­
cznie nowoprzybyłych gości: wy

dalszej wałki o obniżkę kosztów bitnego pisarza francuskiego An

W Zgromadzeniu Narodowym min. Bidaułt
usiłował usprawiedliwić swoją podwójną grą
PARYŻ (PAP). W środę po południu podjęta została we J wrócenie atmosfery zaufania mię 

Francuskim Zgromadzeniu Narodowym debata nad sprawą Indo- j dzy parlamentem a rządem, po
paryskie — ,-czym podsumował wyniki roz-, . ....

mów genewskich, usiłując zapi-|menta plsaf*y ® blizsze zap 
sać na konto deleeacji francuskiej sij! « aktualną problems-

chin, której przebieg — jak podkreślają dzienniki 
może okazać się fatalny dla rządu Laniela wobec stale wzmaga­
jącej się krytyki stanowiska delegacji francuskiej w Genewie 
i przybierających na sile żądań pokojowego uregulowania kwestii 
indochińskiej.

non ie mi eckiego PEN-Clubu z 
siedzibą w Monachium Johanne 
sa Trałowa.

W drugim dniu obrad rozpo­
częła się dyskusja, która toczyła 
się głównie wokół zagadnień po 
ruszonych w referatach, wokół 
oceny dorobku literatury 10-le- 
cia, polityki kulturalnej na od­
cinku literatury oraz zadań sto­
jących przed pisarzami w obec­
nej chwili. Z uznaniem przyjęli 

i uczestnicy zjazdu apel J. Putra-

Na zdjęciu: 
Dyrektor Pol­
skiego Katowni 
itwa Okrętowe 
go —Młodnicki 
rozmawia z ma­
kami ze stat­
ku ratownicze - 
go „Smok“, któ 
rzy brali u- 
dzial w wydoby 
ciu wraku. W 
głębi widoczny 
komin i część 
pokładu wydo­
bytego statku.

nowego zwynęslua

Usiłując ratować zachwiane po’ 
zycje, rząd francuski ściągnął u~ 
myślnie z Genewy ministra 
spraw zagranicznych Bidault, któ 
ry składając specjalnie sprepa­
rowane sprawozdanie z dotych­
czasowego przebiegu konferencji

genewskiej, miał rozwiać obawy 
i niezadowolenie wielu deputo­
wanych.

Sprawozdanie Bidault, który 
przemawiał pierwszy, w tym wła 
śnie duchu zostało ujęte. Mówca 
zaapelował na wstępie o przy-

osiągnięte dotychczas w poszczę- wiejską,
gólnych sprawach zbliżenie po-1 Powstaniem z miejsc i burzli- 
glądów uczestników konferencji, j w3 owacją powitali zebrani poją

wienie się na trybunie znakoml- 
Następnie Bidault usiłował i teg0 pisarza | bojownika o wol- 

odeprzeć stawiane mu zarzuty, nośó ludu tureckiego, Nazima 
iż prowadzi w Genewie podwój- Hjkmeta> który w serdecznych
ną grę, ofiarując pokój jednym, słowach życzył polskim pisarzom 
a zachęcając do wojny drugich.! dalszych sukcesów w ich twór-

Nasz komentarz
Sprawa wymaga szybkich decyzji

Razem z gorącą pogodą pojawiły się na Bałtyku wielkie ławi: 
ce szprota i śledzika. 8 czerwca złowiono go 20 ton, 9 czerwca — • 
56 ton. Na najbliższy okres SPODZIEWANA JEST DALSZA 
ZWYZKA POŁOWÓW.

Wydawałoby się, że nie ma bardziej pocieszającej wiadomo­
ści, jak wiadomość o wysokich połowach, tym bardziej, że po wie­
lu konferencjach z Centralnym Zarządem Przemysłu Rybnego 
wydawało się, że sprawa przetwarzania tej ryby została uregu­
lowana ostatecznie. Fakty z ostatnich dni przeczą jednak temu 
całkowicie.

Zakłady Rybne nr 3 w Gdyni zamiast uwzględnionych w roz­
dzielniku CZPR 14 ton szprota dziennie — odbierają tylko 11,5 
tony, Zakłady nr 8 w Gdańsku zamiast 14 ton dziennie zgłosiły go­
towość odbioru 8 ton szprota, a Zakład nr 9 w Łebie zamiast 4 ton 
dziennie — wykazał ochotę odbierania co deugi dzień tej ilości.

WBREW DECYZJOM konferencji przemysłu rybnego, odbytej 
w Gdyni w dniu 11 maja br., zakłady rybne nie odbierają zupeł­
nie szprota solonego, chociaż miały to czynić kilka razy w mie­
siącu. Również MIMO DECYZJI tej konferencji przetwórnie nie 
odbieraią szprota mrożonego, CO WIĘC MA SIĘ STAĆ ZE 180 
TONAMI TEJ RYBY JUŻ DZIŚ ZALEGAJĄCYMI W CHŁODNI?

Uwidacznia się również niechęć niektórych zakładów do od­
bioru szprota. Np. w dniu 9 bm. zakłady w Łebie podniosły alarm, 
że nadesłany z Helu szprot utracił 50 proc. swej wartości i nie 
nadaje się do wędzenia. Komisja, która przyjechała tego dnia z 
Gdyni do Łeby, stwierdziła ubytek, — ale tylko 8 proc. SZPROT 
NADAWAŁ SIĘ DO PRZEROBU!

Tak więc z 56 ton szprota dostarczonych przez rybaków jedne 
go dnia, Zakłady Rybne odebrały nie 40 ton, do czego się zobo­
wiązały, a zaledwie ok. 20 ton, zaś przemysł terenowy zaledwie 
1 tonę. Część ryby przerzucono do drobnych zakładów prywat­
nych. Pozostało jednak kilkanaście ton, na które nie było reflek- 
fanfa. CO ZROBIĆ Z TĄ RYBĄ? Chwilowo przerzucono ją do 
chłodni, ale kiedy chłodnia zostanie zablokowana?

SYTUACJA JEST BARDZO POWAŻNA I WYMAGA NA­
TYCHMIASTOWYCH DECYZJI. Winny one iść w następujących 
kierunkach:
i ustalenia na okres sezonu szprotowego przez Centralny Zarząd
A Przemyślu Rybnego stałego przedstawiciela na Wybrzeżu, który by był 
ODPOWIEDZIALNY za przerób ryby przez zakłady i który by kierował re­
alizowaniem przez przemysł rybny’ zobowiązali Centralnego Zarządu;
2 zdecydowania, co zrobić z nadwyżkami ryby, których nie zechcą

z różnvch przyczyn przyjąć zakłady rybne państwowe, czy spółdzielcze 
(decyzja U winim ustalać ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA EWENTUALNE STRA­
TY gospodarcze z tego tytułu); .
3 nałożenia na Centralny Zarząd Przemysłu Rybnego obowiązku 

PEŁNEGO WYKORZYSTANIA możliwości produkcyjnych i pełnego uru­
chomienia istniejących na Wybrzeżu zakładów wędzarniczych;
,i polecenia zakładom rybnym NATYCHMIASTOWEGO ROZSZERZE-
1 uiA ASORTYMENTU PRODUKCJI j szerszego produkowania ze szprota 
marynat i pasty rybnej, by podnieść jeszcze bardziej możliwości przerobo­
we zakładów.

Uważamy, że sprawa szprota oraz skandaliczne nieprzygoto­
wanie zakładów rybnych do przerobu tej ryby winno stać się 
przedmiotem obrad nie tylko wojewódzkich instancji partyjnych 
i terenowych rad narodowych, ale i Ministerstwa Żeglugi, Mini­
sterstwa Przemysłu Mięsnego i PKPG. DECYZJE MUSZĄ ZA­
PAŚĆ SZYBKO, czas bowiem na to jest najwyższy

.J-

Na zdjęciu: 
Laureat Nagro 
dy Państwowej 
hpt. Wiktor Po 
inc w rozmowie 
z nurkami, któ­
rzy brali udział 
przy wydobyciu 
statku.

CAF — fot.
Uklejewski

Gra, którą prowadzę — powie­
dział Bidault pompatycznie — 
Jest grą o Francję i pokój. Prze­
cząc samemu sobie, Bidault do­
magał się jednak wzmocnienia 
francuskich sił zbrojnych w In­
do ihinach. Oświadczając, że jed­
nym z najtrudniejszych proble­
mów podczas rokowań w Gene­
wie jest*sprawa Laosu i Kam- 
bo lży, Bidault usiłował wyka­
zać konieczność wycofania z tych 
obu krajów walczących tam rze­
komo oddziałów Wietnamskiej 
Armii Ludowej. Po zreferowaniu 
powstałych w Genewie rozbież­
ności w sprawie składu komisji 
nadzorczej państw neutralnych 
Bidault utrzymywał, że stanowi­
sko delegacji francuskiej jest
słuszne.I

Przemawiający następnie de­
putowany radykalny Pierre Men 
des - France, b. gaullista gen. 
Koenig i deputowany komuni­
styczny Raymond Guyot potępili 
stanowisko delegacji francuskiej 
w Genewie.

czej pracy.
Gorącymi oklaskami powitali 

także uczestnicy obrad przemó­
wienie znakomitego pisarza ra­
dzieckiego Konstantego Simono 
wa. Mówił on o szerokim zainte 
resowaniu, jakim cieszą się w 
Związku Radzieckim nie tylko 
dzieła klasyków polskich lecz ró 
wnież utwory współczesnej poi 
skiej literatury. Mówca przyto­
czył cyfry, świadczące o wiel­
kiej popularności tych dzieł 
wśród ludzi radzieckich. Około 
400 pozycji polskiej literatury 
przetłumaczono w ZSRR na 25

Na konferencji genewskiej 
trwa dyskusja w sprawie indochln

GENEWA (PAP). Na środowym dzi przedstawiciela Bao Daia. Nie
.niósł on również żadnych kon­

struktywnych propozycji. Dorna 
gał się on m. in. powołania ko- 

państw neutralnych przez

plenarnym posiedzeniu 9 delega­
cji toczyła się dalsza dyskusja 
nad sprawą Indochin.

Pierwszym mówcą _ był przed- j 
stawicie! baodadowsklego Wietna j ONZ.
mu Nguyen Quoc Dinh. Usurpu-j Następnie wygłosił przemów i e- 
jąc sobie prawo reprezentowania i nie minister Ceou En-lai. 
narodu wietnamskiego delegacja | „Nie ulega wątpliwości, — o- 
baodaiowska oświadczyła, że aaj j świadczył minister Czou En-lai

_.. mu je niezachwiane stanowisko!—że osiągnęliśmy pewne sukce-
języków i wydano w łącznym na | przeciwko propozycjom Wietnam | sy, jednak osiągnięcia te pozosia 
kładzie 9 milionów egzemplarzy, i skiej Republiki Demokratycznej j wiaiją wiele do życzenia, tempo, w

Simonow omówił następnie sze 
roko dyskusję toczącą się wśród 
pisarzy radzieckich przed zbliża 
jącym się II Wszechzwiązko- 
wym Zjazdem Pisarzy, którego 
zadaniem będzie podsumowanie 
20-letniego okresu, jaki upłynął 
od I zjazdu, i omówienie dal­
szych dróg rozwojowych litera­
tury realizmu socjalistycznego 
w Związku Radzieckim.

w sprawie ustalenia stref przegru | jakim konferencja posuwa się na 
powania wojsk, jako zmierzają-j przód, jest raczej powolne, koofe 
cym rzekomo do podziału kraju.; rencja nasza nie uczyniła zadość 

Dalsza część przemówienda de | nadziejom narodów, świata“.
legata marionetkowego reżimu 
była polemiką z przemówieniami 
szefa delegacji WRD i radzieckie 
go ministra spraw zagranicznych.

Z kolei przemawiał delegat Lao 
su. Jego przemówienie podobne 
było w treści i tonie do wypowie

Wzrosty zarobki robotników
zatrudnionych przy przeładunku drzewa

Z dniem 1 maja wprowadzona 
została w porcie gdańskim nowa 
tabela norm dla przeładunku 
drewna. W poprzedniej tabeli wy 
nagrodzenie za pracę na lądzie 
było w stosunku do prac wyko­
nywanych na statkach niejedno­
krotnie zaniżone. W nowej tabeli 
różnica ta została zniesiona. Za­
robki robotników zatrudnionych 
w całym wydziale III, tak na stat 
kach jak i na lądzie, kształtują się 
obecnie na równym poziomie.
Dzięki takiemu uregulowaniu 
norm oraz zastosowaniu nowego 
taryfikatora, miesięczny zarobek 
•robotników zatrudnionych przy 
przeładunku drewna zwiększył się
0 5,6 proc.

1 Dawniejsze normy nie uwzględ CIG czynnego 
'niały poza tym wysokiego układa wyjaśniającej

mu zarobki robotników zwiększy 
ły się przeciętnie o dalsze 18 proc.

W wyniku wprowadzenia tych 
zmian, miesięczne zarobki robot­
ników zatrudnionych na wydziale 
III wzrosły w granicach od 200

do 300 złotych. Wpłynęło to m. in. 
na zwiększenie się liczby zgłoszeń 
na robotników stałych, których 
brak wpływał poprzednio hamują 
co na wykonanie zadań III wy­
działu.

Zarząd Główny ZMP wzywa młodzież
ze stonką

WARSZAWA (PAP). Sekreta­
riat Zarządu Głównego ZMP pod 
jął ostatnio uchwałę, w której 
zaleca wszystkim instancjom i 
organizacjom ZMP-owskim wzię 

udziału w pracy
niebezpieczeństwo 

nia na placach, jak również wy- dalszego rozprzestrzeniania _ się 
miarów przy szitauowaniu drewna stonki. Uchwał» sekretariatu 
na statkach. Również i te trud- iwzywa całą młodzież ZMP-ow- 
ność pokonano, wprowadzając fiką i niezorganizowaną do ms 
przy tego rodzaju pracach współ ■ dowego udziału w poszukiwa-

jak i w zbiorowych lustracjach 
pól, w kontrolowaniu poletek 
chwytnych, w niesieniu pomocy 
drużynom technicznym i w nisz 
tren iu wykrytych ognisk 

Uchwała sekretariatu zaleca 
również organizacjom w 
itach i zakładach pracy, 
brały liczny udział w niedziel­
nych wyjazdach na wieś celem 
niesienia rolnikom pomocy w po 
szukiwaniach i zwalczaniu ston

m. ęroiiM utrudnienia, dżi§& cae-lniach sionki tak indywi,dualnie, 1 ki.

Minister Czou En-lai przedsta 
wił obecną sytuację na konferen­
cji z punktu widzenia propozycji 
chińskich. Mówca szczegółowo za 
jął się sprawą organów mających 
kontrolować wykonanie Hożej Am 
i oświadczył, że propozycja dele­
gacji radzieckiej, przewidująca 
utworzenie komisji nadzorczej 
państw neutralnych z udziałem 
Indii, Polski, Czechosłowacji i Pa 
kistanu — jest bezwzględnie 
słuszna. Mówca odparł zarzuty 
podsekretarza stanu USA pod ą- 
dresem przedstawicieli Polski i 
Czechosłowacji w komisji nadzór 
czej państw neutralnych w Ko­
rei.

W zakończeniu minister Czou 
En-lai poparł propozycje ZSRR 
i Wietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej, zmierzające do przy­
wrócenia pokoju w Indochinach.

Ostatni przemawiał podsekre 
tarz stanu USA Bedell Smith. 
Powtórzył on wy łuszczone już 
wielokrotnie przez delegację ame 
ryfcańską na poprzednich posiedzę 
niach tezy. Bedell Smith polemi­
zował z ostatnim przemówieniem 
ministra Motetowa, Czou En-laia 
i Fam Wan Donga, przy czym sta 
rai się odeprzeć oskarżenie USA 

mia- : 0 agresy wne zamiary i imperiali- 
aby styczne tendencje. Z braku rze­

czowych argumentów, podsekre­
tarz stanu USA większą część 
swego przemówienia poświęcił o- 
szczerczym atakom na Związek 
Radziecki i Chiny Ludowe,
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Wielka sztuka wyrasta z wiary w życie
Referat Kazimierza Brandysa na walnym z.eździe ZLP
i1X7 A /n A nv • . . _ .

, h i, W trudn7ch chwi-1 wyobraźni i uczuć ofiarują naj 
n.ni,VI1 e, i ze właśnie lepszy wysiłek, by stworzyć sze-

(P p z te chwile dojrzewał. |reg dzieł, mówiących pięknym«i* »moi, reieratu: uuji^wai. ;reg dzieł, mówiących pięknym ----- * 1.........Ys 3 T
Mówca stwierdza m in że 5 stannv * ■ . L Rezultaty owego ożywiania Językiem sztuki o ludziach i rze- Przypominając, że na cele higieny szkolnej preliminarz

statnich lat były okresem’’ dni-!wraz 7 namTadon\oścl. z«.twórczego me dały na siebie cze- czach ludzkich w naszym kraju, żetowy Min. WROP przeznacza zaledwie 147 000 zł, „Głos 
sewania charakterów i +oi0r,ł7.L iUa__ ywaJ$ ro®5. lu“jkać. już dzisiaj nie trudno je Będziemy oceniać te dzieła mia czycielski“ stwierdza:

WARSZAWA (PAP). Na walnym zjeździe delegatów Zwlaz 
ku Literatów Polskich Kazimierz Brandys wygłosił referat)
my SeS? ° Sytuacji w literaturze“* Poniżej podaje-

owego ożywiania Językiem sztuki o ludziach i
ostatnich lat ‘“"“J u5Wiau“, ze,twórczego me dały na siebie cze- czach ludzkich w naszym
rzewania charakterów i talentów dzie którzy1 ja 'roznoczvnfll 1U~ i dostr ^ -£zisia^ rde trudno Je Będziemy oceniać te dzieła mia 
naszych pisarzy, otoiTSS? i 2ÄASS ^"*• "> «* ff**» S*J ^nych przezwyciężeń i mozolnppn! dział tvnh °. aK> świadczących o przy- wej 1 klasy robotniczej, miarą
szukania dróg do socjalistyczne! i kultury narodowa! worzemu | pływie nowej fali twórczości, ich wartości ideowej i artystycz-literatury. Z ró^ych ™tycTi I cHwóiS? 5’ai • Praca, związanej z tematyką wspćlczes- nej; ważnym kryterium oceny

W ^ i =. na ^'SS* SyTÄr “ '.TSr. socjalizm,
Pisarze kilku pokoleń, którzy trud budownictwa, dobro czło-

w ciągu lat 10 odbywali niełatwą wieka i przyszłość narodu — oto
i niejednolitą drogę twórczą, światła, wskazujące drogę którą
dzisiaj każdy na miarę swojej idziemy.

Ich 10-lecie

Brandys — żewiedział K.
tym okresie nie zabrakło dzieł 
prawdziwie cennych, wnoszących 
nowe wartości, które nadawały 
ton, wpływały na naszą praktykę 
literacką. Świadczy to o potęż-

w zanie do prawdy i bogactwa ży­
cia w Polsce Ludowej.

Naród daje artyście do rąk — 
mówił dalej Kazimierz Brandys 
— podwójny skarb: swoją wie­
dzę o życiu i swoje najlepsze

nej, twórczej dynamice życia wjMee — żąda wszakże od niego, 
naszym kraju, dzięki której nie-jaby powierzoną mu wiedzę wy- 
jeden pisarz poprzez trudne pró- korzystał dla dobra najcenniej- 
by tych lat odbywał rzetelną dro!82^ idei. Jeśli będzie to praw 
gę rozwoju, hartując swój talent dziwy artysta — spełni ów wa- 
1 ideologię. j runek.

Mamy wszelką pewność, nie j Pisarz dzisiejszy powinien cią- 
tylko co do tego, że walka o rea- g*e, ,r0zwijać w sobie swą umiejęt 
Jizm socjalistyczny będzie trwała ność dalekowzrocznego widzenia 
nadal, lecz również, że znacznie 1 śmiałość wyobraźni. Powinien 
poszerzy się krąg twórców któ-1P°znawad coraz głębiej i praw- 
rzy wezmą w niej udział. Nie1 dziwłeJ życie swego narodu tak,

jak poznawali je wielcy mistrzo 
wie ubiegłych stuleci. Pisarz so 
cjalistyczny, pisarz — ideolog, 
potrafi w powikłanej gęstwinie 
trudnych zjawisk współczesnego 
życia przeprowadzić hierarchię 
prawd i wówczas to, co wydaje 
się bezkształtne i surowe, uzy­
ska ów stopień przejrzystości, 
tak urzekający w dziełach klasy 
ków.

Literatura zrodzona z uczuć so 
cjalistycznych nie może się wy­
rzec prawa do eksperymentu, 
który w istocie nie oznacza nic 
innego, jak tylko prawo do wy­
obraźni i do odpowiedzialności 
artysty za swoje dzieło. Takiej 
samej, jaką ponosili Gorki i Ma-’ 
jakowski, jaką ponoszą Szoło-I 
chow i Gładkow, Howard Fast, I 
Aragon i Pablo Neruda. Każda 
wielka sztuka wyrasta z miłości 
do ludu i wiary w życie. Są to 
uczucia, którym należy zaufać. 
One to dają wysoki lot wyobra 
źni, z nich wywodzą się dzieła 
Mickiewicza, Prusa, Orzeszko­
wej, Żeromskiego.

Po długim okresie prób i walk

wolno bowiem zapominać, że 
istotą naszego życia jest nieu-

Zmiany
w składzie prezydium

ZG ZZNP
WARSZAWA (PAP). W dniu 

8 bm. odbyło się w Warszawie 
III rozszerzone plenum Żarz. Gł.
Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol­
skiego. W obradach plenum 
wzięli udział: minister oświaty 
W. Jarosiński, sekretarz CRZZ 
— A. Starewicz, przedstawiciele 
Wydziału Oświaty KC PZPR, 
przedstawiciele CUSZ, przewod­
niczący zarządów okręgów ZZNP 
i kierownicy wydziałów ZG 
ZZNP.

Po referacie przewodniczącego 
ZG ZZNP Eustachego Kuroczko 
na temat zadań nauczycielstwa 
w świetle uchwał II Zjazdu Par­
tii i III Kongresu Związków Za-
TÄkusTa, ÄlÄS o środki Wyrażenia6 n'owyc'h™-

nS SKł"*“* «*,
Dyskusję podsumował Stani­

sław Mach.
Dokonano zmian w składzie 

prezydium ZG ZZNP. Plenum 
przychyliło się do prośby dotych­
czasowego przewodniczącego ZG 
ZZNP Eustachego Kuroczko i w 
związku z powierzeniem mu sta­
nowiska redaktora naczelnego 
„Naszej Księgarni” 
go z zajmowanego 
pozostawiając go nadał w skła 
dzie prezydium ZG ZZNP. Ple­
num ZG ZZNP wyraziło podzię­
kowanie Eustachemu Kuroczko 

«za dotychczasową wieloletnią pra 
cę w kierownictwie związku.

Na stanowisko przewodniczą­
cego ZG ZZNP wybrano dotych­
czasowego wiceprzewodniczącego 
Stanisława Macha, zaś na stano­
wisko wiceprzewodniczącego po­
wołano Jana Śpiewaka.

Plenum odwołało M. Szymań­
skiego ze stanowiska sekretarza 
i członka plenum ZG ZZNP.

/ Plenum wybrało nowych se­
kretarzy ZG ZZNP: Helenę Pia­
secką i Antoniego Rajkiewicza 
oraz powołało do prezydium ZG 
ZZNP — Romę Boniecką.

zdjęciu: Pisarz turecki Nazim Hikmet w rozmowie z 
A. Scibor-Rylskim i W. Woroszylskim

CAF — fot. Zygm, Wdowiński

Przeglądając w 10 roku niepodległości Polski Ludowej dorobek 
naszej rewolucji kulturalnej, warto na chwilę przypomnieć sobie, 
jak wyglądał „dorobek“ kulturalny Polski w 10 roku rządów bur- 
żuazjl.

Oto co znaleźliśmy na łamach prasy z roku 1928 — dziesiątego 
roku „niepodległości“ sanacyjnej.

Nie byio pieniędzy na higienę
Przypominając, że na cele higieny szkolnej preliminarz bud 

>wy Min. WROP przeznacza zaledwie 147 000 zł, „Głos Nau. 
czycielski“ stwierdza:

„Zakrawa to wprost na zabawkę, a nie poważne ujęcie i 
traktowanie tak ważnej sprawy, jaką jest higiena* szkolna. 
Oczywista, że kwota ta ze względu na szczupłość będzie użyta 
głównie dla szkól wyższych i średnich, a z pominięciem szkól 
powszechnych, tak upośledzonych pod tym względem“.

(„Głos Nauczycielski“: 10. VI. 1928 r.)

Dokument zdziczenia
Oto niektóre tytuły artykułów, zamieszczanych w ciągu krót­

kiego tylko czasu w prasie polskiej w dziesiątym roku sanacyj­
nej „niepodległości“:

„Straszna kuchnia ludożercy. Wiadra do zleivania krwi, ron­
del do wysmażania tłuszczu ludzkiego. Młot do rozbijania kości“,

„Mord wśród kwitnących akacji Szydło wbiła w mózg 
szwagrowi“.

„Sen nad trupem. Dwie doby ukrywał zwłoki uduszonej ko­
biety pod tapczanem“.

„Konserwy z mięsa kobiecego“.
„Kłębek rudych lolosów w skostniałej ręce trupa**,
„Zdjął kołnierz i położył szyję na torze kolejowym“.
„Biały stanik zbroczony krwią“.
„Młoda kobieta o oczach smutnych śmiertelnie kochała 

beznadziejnie“. ——
„Koniobójcy wałczą wściekle na ulicy Grzybowskiej“.
„Usta w zista — jeden drugiemu odgryzł kawałek xvargi“,
„Serce ludzkie w pudle od biszkoptów“.
„Kto zabił dziedziczkę? Parobek — jej kochanek, ozy mąż 

jego kochanka?“ ,
(Ze zbioróto Melchiora Wańkowicza de­
kowanych w „Wiadomościach Literackich“ 
io 1928 r.)

Szkoła — przywilej ludzi zamożnych
„Wśród „minusów“, które wykazuje bilans naszego dziesięcio­

lecia życia państwowego, do poważniejszych należy zaliczyć słaby 
postęp w dziedzinie demokratycznej oświaty.

Sikolnictwo średnie, zawodowe i wyższe pozostało niedostępne 
dla mas. ———

Pomijając już fakt, że państwo nie zorganizowało dostatecz­
nej ilości szkół,’ze w wykonaniu tego obowiązku zastępuje się w 
znacznej mierze szkolą prywatną, szkolą drogą, dostępną tylko dla 
zamożnych, ze do szkoły państwowej dostęp dla dziecka robotni­
czego czy chłopskiego jest niesłychanie utrudniony, podnieść na­
leży, że szkoła państwowa — wbrew wyraźnemu brzmieniu kon­
stytucji — jest szkołą płatną.

Szkoła średnia jest nadal przywilejem ludzi zamożnych“.
(„Robotnik“ Nr 279 — Rok 1928.)

cięstw i ambitnych zamierzeń,
^HZa=Äda ,llteratura Poczuła Czym jest świetlica wiejska?

^ardszy grunt. jWiejska świetlica - to wspólny 
Nie jest przypadkiem, ze ow dom gromady, to ognisko ześrod- długotrwały proces zbiegł sie w kowujące cale“ “oU küStoe

ICCPZPRm0rrSeTJ J* Wkaiców wsiMiejsce w Mo

SftÄSäiFfWÄ'Ä
wozdobyt/cb pozycji Sf

»Najpiękniejsza świetlica«
Wszyscy do konkursu, organizowanego przez Mm. Kultury i Sztuki, 

Związek Samopomocy Chłopskie! • Zwsązek MładZsaży Pilskiej
HENRYK PESTKA

kierownik Wydziału Kulturalno-Oświatowego 
Wojew. Zarządu ZSCh

zwolniło' ^ci twórczej. Świadczy to o tym, 
stanowiska, i że życie naszej literatury mocno 

’ ’ się wiąże z życiem narodu i z 
partią. Człowiek, szeroki zakres 
jego potrzeb duchowych i mate­
rialnych, życie ludzkie w co­
dziennym powszednim przebie­
gu, szacunek dla indywidualnych 
pragnień — wszystko to w per­
spektywie niezmiennych celów 
klasy robotniczej i partii — po­
stawiło przed nami IX Plenum. 
Ożywienie twórcze, jakie w tym 
okresie dało się odczuć w środo­
wiskach artystycznych, nie było 
przelotne. Pisarze, plastycy, lu­
dzie teatru, odczuli w tezach 
partyjnych swoje własne doś­
wiadczenia, każdy niemal w u- 
chwałach IX Plenum, a potem II 
Zjazdu, odnalazł najistotniejszy 
sens przemyśleń, z którymi dłu­
go się porał. Każdy wówczas

MAfW-
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cy, rzetelnej rozrywki czy wypo­
czynku.

Już sam wygląd świetlicy mo­
że dużo powiedzieć o gromadzie. 
Dobrze utrzymana, czysta świet­
lica mówi o tym, że mieszkańcy 
gromady to ludzie, którzy dbają, 
by ich codzienne życie było kul­
turalne, by po pracy z przyjem­
nością mogli przyjść do świetlicy 
posłuchać radia, zagrać w sza­
chy, lub poczytać gazety.

Od estetyki świetlicy 
zależy jej powodzenie
Nie ma chyba nikogo wśród 

naszych społecznych działaczy 
! gromadzkich, kto by nie rozu­
miał, że piękny wygląd świetli­
cy, porządne jej utrzymanie, ład­
ne i pomysłowe dekoracje — to 
sprawa bardzo ważna. Dlatego 
ważna, że — jak wiemy z do­
świadczenia — wygląd i wypo­
sażenie świetlicy decydują o tym, 
czy mieszkańcy gromady przy

cą zarządom świetlic i gromadom 
— ogłosiły konkurs na najpięk­
niejsze wnętrze i otoczenie świe­
tlicy. Konkurs ten, zorganizowa­
ny w związku z 10-leciem Polski 
Ludowej, trwa od 1 marca bież. 
roku do 22 lipca 1955 r. i podzie­
lony jest na 3 etapy. Każdy etap 
kończy się oceną poszczególnych 
świetlic, objętych konkursem.

I etap zakończy się we wrześ­
niu br., II — w marcu 1955 r. i 
III etap, końcowy — w lipcu 
przyszłego roku.

Świetlice, biorące udział w kon 
kursie, będą lustrowane w każ­
dym etapie, a praca aktywu nad 
utrzymaniem pięknego i cieka­
wego wnętrza i otoczenia świet­
licy będzie punktowana. Za pra­
cę wykonaną bardzo dobrze świe

Warszawy, Nowej Huty, Poroni­
na, Gdańska itp.; 4) świetlica po­
winna być jak najlepiej wyposa­
żona, a meble, pomoce naukowej3 
i radioaparat powinny być oto-i »Ra swój cel, musi być tak urzą 
czone należytą opieką; 5) na jod- ^zona, by pracujący chłopi, ko

wój rolnictwa, o podniesienie d 
brobytu i kultury wsi.

Chodzi o rzerz 
najważniejszy

Świetlica przez swój estetycz 
ny wygląd musi przyciągać ludz 
ale czystość i porządek to jeszez 
nie wszystko. Aby świetlica sps

powiedniejszymi ozdobami świet­
licy są wytwory sztuki ludowej 
i piękna świetlica powinna być 
nimi udekorowana; 6) dziennik 
zajęć jest dokumentem i historią 
życia i pracy świetlicy, dziennik 
ułatwia planowe prowadzenie za 
jęć świetlicy i uczy systematycz­
nej pracy. Dlatego wprowadze­
nie we wszystkich świetlicach ta 
kiego dziennika jest rzeczą ogrom 
nej wagi.

Świetlica jest wspólnym do­
mem całej gromady. O to, żeby 
świetlica była czysta, żeby nie

tlica otrzyma 3 punkty, za pracę' zaciekał dach, żeby okna były 
dobrą — 2 punkty, a za pracę' oszklone, a podłoga bez dziur i

świetlicy, czy też ją omijają.
Nie ma chyba działacza kultu­

ralnego w gromadzie, który by 
nie pragnął, aby do świetlicy 
przychodziło wielu ludzi, bo prze 
cięż świetlica uczy, pomaga w 
lepszym gospodarowaniu, w zro­
zumieniu zasad naszego ustroju, 
naszego nowego życia i budow­
nictwa nowego oblicza wsi. Świe 
tlica czyni człowieka mądrzej­
szym i lepszym.

Mamy już w naszym woje-

wykonaną wystarczająco 1- i 
punkt.

Konkurs jest oparty na zasa­
dach współzawodnictwa i świetli 
ca, która uzyska najwięcej punk­
tów we wszystkich 3 etapach ——„ ----—wuiauj pii&y- *-------- - ~ --

chodzą w wolnych chwilach do ?tr.zyma tytuł »najpiękniejszej
świetlicy w powiecie” oraz dy­
plom i cenną nagrodę. Po zakoń­
czeniu konkursu spośród najpięk 
niejszych świetlic w powiatach 
wybrana zostanie najlepsza i ta 
otrzyma tytuł „najpiękniejszej 
świetlicy w województwie”, dy­
plom i nagrodę.

Jaka powinna hyc 
wzorowa świetlica

...... ---- ----- Do najważniejszych spraw, na
wodztwie piękne, dobrze utrzy- które świetlice, biorące udział w 
manę i prowadzone świetlice, ta-! konkursie, powinny skierować 
kie jak w Kokoszkowach, Wiel- j szczególną uwagę i cały swój wy 
kim Bukowcu, Pogórzu i niektó-jsiłek, należą: 1) wygląd budynku 
rych innych gromadach. Nie; świetlicowego i jego otoczenia; 
brak, niestety, jeszcze i świetlic:2) dekoracja wnętrza świetliey, 
zaniedbanych, opuszczonych, ta- która powinna być nie tylko este

tyczna, ale powinna zawierać wła 
ściwą treść — omawiać życie gro 
mady, walkę o podniesienie pro­
dukcji, pokazywać przodujących 
chłopów, pracę zespołów świetli­
cowych — słowem powinna być

11 CZERWCA 1905 R.
nastąpiły krwawe starcia proletariat 
Warszawy z policją carską. Robotni 
rosyjski stanął już wówczas na plac 

_ Z głębi Rosji dochodziły odgłe 
sy bohaterskich starć proletariatu rc 
syjskiego z caratem. „Krwawa Nit 
dzieła* styczniowa (1905 r.) w Peters 
burgu zapaliła gnjewem i wolą wali 
masy robotnicze carskiej Rosji teg 
„więzienia stu narodów“. Robotni 
polski nie mógł i nie chciał stać 
dala od walki toczonej przez Jego rc 
syjskich braci.

Wbrew ugodowemu stanowisku pr 
wicowych przywódców PPS — robotni 
cy polscy włączają się do rewolucyj 
nego nurtu, wstrząsającego podstaw 
mi carskiego reżimu. Na czoło ruch
orwmrCZe®° w polsce wysuwa si bDKFiL, bezkompromisowo głosząc 
hasło rewolucyjnej walki polskiej kia 
sy robotniczej. W ogniu walki wyku 
wały się podstawy jedności polskieg 
ruchu robotniczego, tradycje współ 
n u ,wa^ polskiej i rosyjskiej klas- 
robotniczej, niezłomne zasady inter 
nacjonalistycznej solidarności ma, 
pracujących obu krajów.

11 CZERWCA 1951 R.
ogłoszona została uchwała Rady Mini 
strów RP w sprawie ustanowieni; 
„Państwowych nagród za osiągnięci! 
w dziedzinie nauki, postępu techńic: 
nego i sztuki“. Uchwała była wyra 
zem szczególnej opieki państwa lud. 
wego nad twórczością naukową i arty 
styczną, celem Jej było uznanie wy 
bitnych osiągnięć i zasług w dzieli 
rozwoju nauki 1 sztuki polskiej. Co 
roczne nagrody państwowe stanowi;

, - - ---------- , tyliro ocenę działalności kultural-
- ---* Ghłop- osiągnięć chłopow i kółek miczu Dobra nrana . neJ nar°du Za rok miniony lecz s;skiej i Związek Młodzieży Pol- rinowskirh mlr->v Doora praca świetlicy — to po zarazem drogowskazem ldermkn nrskiej - pragnąc nrz-iść z nnmn ! S ^ lGZy ^ys^wi?ć *°- v/azna pomoc dla pracujących twórczych, wyrażających pofrzeby

i pragnąc prz. j.c z porno-Jtografie z wycieczek chłopów do jchłopów w walce o szybszy roz-&połeczeńst^ budującego So-

kich, w których rozbrzmiewa ży­
cie od wypadku do wypadku, od 
zabawy do zabawy.

Konkurs yomoże 
w podniesieniu poziomu 

śuieflic
Ministerstwo Kultury i Sztuki, 

Związek Samopomocy

meble nie połamane — musi się 
troszczyć cala gromada. Również 
i sprawa opału na zimę musi być 
przedmiotem troski całej groma­
dy.

Mamy już wiele takich świet­
lic, które remontuje gromada, 
sporządza dla nich stoły i ławy, 
w czynie społecznym bieli ścia­
ny. Wystarczy wspomnieć choćby 
wzorową postawę gromady Po­
górze. Są jednak i takie groma­
dy, których sprawa świetlicy zu­
pełnie nie obchodzi, że wymieni­
my tu choćby Kaliska.

Tam, gdzie zarząd świetlicy bę 
dzie wykazywał starania o te 
sprawy — świetlica w konkursie 
otrzyma dodatkowo od 1 do 3 
punktów.

Świetlice, które przystąpią do 
konkursu, wybiorą gromadzkie 
komisje konkursowe, które będą 
pomagały zarządowi w urządze- 
niu, prowadzeniu i utrzymaniu 
na właściwym poziomie świet­
licy.

Jednym z bardzo ważnych za­
łożeń konkursu jest wzajemna po 
moc między świetlicami. Te świe 
tłicc, które dobrze zorganizują 
pracę w swoich gromadach — pój 
dą z pomocą do świetlic słab-

biety i młodzież znaleźli w 
obraz własnego życia, żeby wi 
dzieli, jak ich gromada walczy 
dobrobyt, o rozwój kultury, "że 
by mogli zobaczyć siebie samyc 
w wykonywaniu zadań i obowią 
ków gromady.

Dlatego ważne jest, aby decy 
zję o przystąpieniu do konkurs 
podjęła cała gromada i cała gro 
mada walczyła o tytuł „najpięk 
niejszej”- dla swojej świetlicy.

obrazem zycia, walki i pracy gro j szych w sąsiednich gromadach, 
nu,ay, 3) w świetlicy należy or-iza co otrzymają dodatkową punk 
gan zowac wystawy i pokazy! tację.



W .DZIENNIK BAŁTYCKI (NK 138)
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Ze wzrostem budżetu wzrasta nowe zadanie
W ostatnich dniach Miejskie Rady Narodowe Gdańska, Gdyni i So­

potu uchwaliły plan gospodarczy i budżet swych miast na rok 1954. 
Szczegółowo zapoznamy czytelników z zadaniami, jakie stoją przed ca­
łym społeczeństwem Wybrzeża w następnych numerach naszego pisma. 
Dzisiaj scharakteryzujemy tylko atmosferę obrad i cel, który przyświe­
cał obradom. Z wypowiedzi radnych na wszystkich trzech sesjach prze­
bijała zespołowa wola jak najbardziej celowego wykorzystania fundu­
szów w podnoszeniu bytowych i komunalnych warunków mieszkańców 
oraz szczera troska o rzeczywistą poprawę stanu sanitarnego i estetycz­
nego trójmiasta. Ten ostatni aspekt Jest dowodem zrozumienia przez 
szerokie rzesze naszego społeczeństwa konieczności kontynuowania, trwa­
jącej obecnie akcji sanitarno - porządkowej i jej gorącego poparcia oraz 
świadectwem umiłowania przez wybrzeżan swych miast.

W dvskusji, która wywiązała' wo - Budowlane, które w dai- 
się na sesji MRN w Gdańsku ni. I szym ciągu mimo stałe wznasta- 
iin. radny Jedwabski omówił stanj jących kredytów nie nadążają za 
dróg i ulic, stwierdzając że ciąg-' wymogami społeczeństwa.
le jeszcze jest za mało zieleń­
ców. Radny Richard skrytykował 
pracę MPÜ, które przyznając, iż 
śmieci z posesji mieszkalnych wy 
wożone są raz na miesiąc — ig­
noruje zupełnie fakt, że w obec­
nym okresie już po 4—5 dniach 
pojemniki stają się siedliskiem ro 
bactwa i much. Radny Żydowicz 
w imieniu Komisji Gospodarki

Budżet dla Gdańska uchwalo­
ny przez MRN wyraża się kwo­
tą 127.958.158 zł i jest o 21,2 proc. 
wyższy niż w roku ub. Podkreśla 
on dalszy rozwój naszego pokojo 
wego budownictwa i coraz pełniej 
sze zaspokojenie potrzeb socjal­
no - kulturalnonych. Wyrazem te 
go jest przeznaczenie 42,2 proc. 
na finansowanie gospodarki na

Komunalnej zaproponował, by i rodowej, 45,5 proc. na urządzenia 
tematem następnej sesji Miej- socjalno - kulturalne, a tylko 4.7
sfkiej Rady Narodowej była ana­
liza remontów domów mieszkal­
nych, dokonywanych przez Miej­
skie Przedsiębiorstwa Remonto-

proc na administrację
Miejska Rada Narodowa w Gdy 

ni wybrała na swej ostatniej se­
sji zastępcę przewodniczącego

NASZA OCENA

Recital Bolesława Woytowicza
w programie sonaty: MOZAR-j Bolesław Woytowicz należy do 

ta p-dur (K. v. 332), EEETHOVE- jzwolenników pierwszego z tych

Prezydium MRN w osobie Kon-1 
stantego Ręka, dotychczasowego 
przewodnczącego Zarządu Okrę­
gowego Zw. Zaw. Pracowników 
Państwowych i Społecznych.

Nie tylko ile, 
ale jak i kiedy

W czasie dyskusji nad projek­
tem planu gospodarczego i bud­
żetu na rok 1954, która dowiod­
ła znajomości potrzeb terenu ze 
strony radnych, głos zabrał rów 
nież zastępca przewodniczącego 
Prezydium Woj. RN Czesław Ma 
kowski. M. in, poddał on krytyce 
stanowisko Miejskiej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego w Gdy 
mi, nie reagującej na przeciągają 
cą się w nieskończoność budowę 
remizy straży pożarnej. Prezy­
dium MRN w roku bież. powinno 
wnikliwej niż do tej pory zainte­
resować się bolączkami wszyst­
kich dzielnic miasta i zwrócić 
baczniejszą uwagę na załatwianie 
codziennych, drobnych kłopotów 
ludzi pracy. Jako przykład bez­
dusznego urzędowania ob. Ma­
kowski przytoczył fakt mecha­
nicznego sporządzania sprawoz­
dań mówiących o setkach udzie­
lonych porad lekarskich, z rów­
noczesnym kompletnym brakiem 
zainteresowania jakością i sposo­
bem udzielanie tych porad.

równocześnie występującym bra 
kiem tych przetworów na rynku.

Konkurs na migawkę rozstrzygnięty
Zawiadamiamy czytelników i 

sympatyków „Dziennika Bałtyc­
kiego“, którzy wzięli udział w 
konkursie na najlepszą migawkę 
Wybrzeża, że:

I nagrodę, tj. teczkę ze świń- 
Rada Narodowa i komisje rą sklej skóry otrzymał Ryszard Kru 

dy właśnie swą pracą i kontro i powieź, zam. w Oliwie przy ul 
lą powinny wpłynąć na pełne j Grunwaldzkiej 551 m. 5, za mi- 
wykorzystanie możliwości tejigawki aktualne, żywo napisane i 
dziedziny lokalnego przemysłu, [ często zilustrowane starannym

rysunkiem; II nagrodę tj. graf i

NA D-DUR OP. 10, GRIEGA E-MOLL 
OP. 7 I PROKOFIEWA D-MOLL OP. 
14.

Zagadnienie stylu w muzyce 
fortepianowej ciągle jest żywym 
tematem do dyskusji. Istnieją 
obecnie dwa kierunki sugerujące 
sposób odtwarzania dzieł daw­
nych mistrzów. Przedstawiciele 
jednego kierunku twierdzą, że 
dzieła tych kompozytorów nale­
ży grać na nowoczesnym forte­
pianie, imitując słaby i krótki 
ton ówczesnych instrumentów.

Drudzy zaś uważają, że skoro dyspo­
nujemy obecnie fortepianem o możli­
wościach wielkiej dynamiki i długiego, 
śpiewnego tonu, więc należy wyzyski­
wać wszystkie te właściwości nowocze­
snego instrumentu nawet przy odtwa 
rzaniu dzieł tych kompozytorów, któ­
rzy ongiś pisali na klawesyn.

Różnica w interpretacji pomiędzy 
dawnymi mistrzami, a romantykami 
polegałaby wówczas na obiektywnym 
traktowaniu dzieł klasyków przed-bee 
thovenowskich, a subiektywnym jeśli 
chodzi o dzieła kompozytorów później 
szych. Traktowanie to uzyskuje się 
przy subiektywnym podejściu, przez 
wkład ładunku emocjonalnego w od­
twarzaniu linii melodyjnej. Przy obiek 
tywnym, natomiast, dźwięk melodii 
musi być wyzbyty wszelkiej emocjo- 
nalności.

Tak przedstawia się, w skrócie, no­
wy kierunek odtwarzania stylów', lan­
sowany przez szkołę radziecką.

Więcej ryb i przetworów

TEATRY
Teatr Wielki Gdańsk — Koncert 

symfoniczny PFB — godz, 19.30. 1
G. T. Z. N. — Gdańsk, ul. Biało­

wieska — „Jaś Szpak“ — godz, 13, 15.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

„Tragedia optymistyczna“ — prapre­
miera — godz. 19.

Teatr Kameralny — Sopot — „Ża- 
busia" — godz, 19—21.

KINA
według Informacji Okr. Zarządu Kin

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — „Cud w 

Mediolanie“ od lat 14, godz. 16, 18,20. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Mąciwody 
z VII b“ — od lat 7 — godz. 16, 18, 
20 „ZMP-owiec“ — ..Tcsca" — od lat 
13 — godz. 16, 18, 20. NOWY PORT 
„1-szy Maja“ — „Trudna miłość“ 
ocl lat 14 — godz. 18, 20. OLIWA — 
„Delfin“ — remont.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Gdzieś w Eu 
ropie“ od lat 16—godz. 15.30,17.30,19.30. 
„Polonia“ — „Narzeczona z Turkme­
nii“ — od lat 12 — godz. 16. 18, 20 

GDYNIA — „Atlantic“ — „My ur­
wisy“ — od lat 14 — godz. 16, 18, 20. 
„Warszawa“ — remont, „Goplana“ — 
„Człowiek bez jutra“ — od lat 14 — 
godz. 16, 18, 20. GRABÓWEK — „Fa­
la“ — „Okręty szturmują bastiony“ 
— od lat 12 — godz. 18, 20, CHYLO­
NIA _ „Promień“ — „Anna Proleta-
riuszka“ — od lat 14 — godz. 18, 20 
•ORŁOWO — „Neptun“ — „Wielki ba­
let“ — od lat 16 — godz. 18, 20 

WEJHEROWO — „Świt“ — „Piątka 
z ulicy Barskiej“ — od lat 12 „Za­
sadzka“ - od lat 14. LĘBORK — „Fre 
gata“ — „Kariera w Paryżu* — od 
lat 14. PRUSZCZ — ..Krakus“ --„Ba- 
ryłeczka“ — od lat 18. JASTARNIA 
„Hel“ — „Paloma“ — od lat 14. pułk 
„Mewa“ — „Trudna miłość“ — od lat 
14. ŁEBA — „Rybak“ — „Wiosna w 
Moskwie“ — od lat 12.

APTEKI DYŻURNE 
GDANSK — ul. Łąkowa 16 -- tel 

323-17. ORUNIA — ul. Jedn. Robot 
nlczej 111 - tel. 347-27. STOGI - 
ul. Stryjewskiego 29 — tel. 315-59.
NOWY PORT — ul. Oliwska 82/84 — 
tel. 415-75. WRZESZCZ — ul. Grun­
waldzka 52 — tel. 423-06. OLIWA - 
ul. Kaprów 4 — tel. 427-02. SOPOT
— ul. Rokossowskiego 21 — tel. 510-18. 
ORŁOWO — ul Boh. Stalingradu t>6 
__ tel. 91-24. GDYNIA — ul. Staro­
miejska 34 — tel. 18-55. GRABÓWEK
— ul Czerwonych Kosynierów 137 — 
tel. 22-88.

dwóch wyżej omawianych kierun 
ków. Wyjawił to w sonacie Mo­
zarta, grając ją słabym i bezbarw 
nym tonem, który nie pociągnął 
za sobą uwagi słuchaczy. Podej­
ście do tego dzieła nie zawsze jed 
nak było obiektywne.

Dobrze były wykonane zarów­
no cztery słynne sonaty Bcetho- 
vena, które Woytowica odtwarzał 
z dużym powodzeniem na estra­
dach całego kraju jak ł obecnie 
sonata D-dur op. 10.

Omawiając następnie wykonanie So­
naty e-moll Edwarda Griega musimy 
stwierdzić, że nie było w niej prosto 
ty, która cechuje twórczość tego nor­
weskiego kompozytora. Wydaje 6ię 
nam, że ze względu na dużą popular­
ność tej sonaty Woytowicz chciał ją 
wykonać specjalnie pó „woytowlczow- 
sku". Może taka interpretacja Jest 1 
interesująca, lecz za dużo było w niej 
mózgu, a za mało serca.

Sonata Prokofiewa d-moll op, 14 po 
chodzi z okresu paryskiego twórczości 
znakomitego kompozytora, a cechuje 
ją gwatłowna dynamiczność, ostra pro 
koflewowska rytmika i mocno „zapla- 
miona“ dysonansan harmonika.

Lecz pomimo ostrości brzmień 
tej muzyki, geniusz Prokofiewa 
emanuje z niej, zmuszając słu 
chacza do odbierania wrażeń za 
wartych w tej sonacie. Wyko­
nując to trudne dzieło Woyto­
wicz zabłysnął całym zasobem 
swojej wirtuozowskiej techniki.

Po tych czterech, ciężkich punk 
tach programu, naddatek Woyto- 
wicza był raczej natury żartobli­
wej. Uroczy gawot fis-moll Pro­
kofiewa, sentymentalna kartka z 
albumu „Dla Elizy” Beethovena 
i mały żarcik małego Mozarta 
Ein Butterbrot” zagrane były z. 

lekkością i dużym wdziękiem.
Władysław Walentynowicz

Po wypowiedziach następnych 
radnych przemówił również obec 
ny na sesji I sekretarz KW 
PZPR Jan Trasa. Omawiając po­
kojowy i twórczy charakter bud­
żetu gdyńskiego, który jest czę­
ścią składową budżetu ogólnona­
rodowego, podkreślił on daleko 
większe niż tylko lokaln,e znacze­
nia właściwego racjonalnego wy 
konania planu gospodarczego i bud 
żetu Gdyni, nad którym dysku­
towano na sesji. Wskazując na na 
pds wiszący na sali, będący wy­
kładnikiem myśli przewodniej o- 
brad sesji: „Plan i budżet in­
strumentem walki o zaspokojenie 
potrzeb mas” — I sekretarz KW 
PZPR przypominał, iż

wraz ze wzrostem kwoty bud 
żetu wzrosną również nasze za 
dania, a tym samym zwięk­
szyć się muszą wysiłki wszystj 
kich radnych w celu rzeczywł 
stego, pełniejszego zaspokoje­
nia potrzeb społeczeństwa.

Nawiązując do uchwał II Zjazdu 
PZPR, który przed całym narodem 
postawił zadanie podniesienia sto 
Py życiowej, przypomniał on o 
dwóch kolejnych obniżkach cen, 
będących najlepszym dowodem 
konsekwentnej realizacji polityki 
Partii i Rządu i ilustrujących cel i 
tej polityka. Podkreślił on równo | 
cześnie, że takie same zadania i j \ 
cele przyświecać również winny ■ 
terenowym organom jednolitej ‘ 
władzy państwowej. Gdyńska 
zaś Miejska Rada Naro­
dowa nie wykorzystała wszyst­
kich środków i uprawnień, by po j 
łepszyć zaopatrzenie ludzi pracy. 
Dowodem tego jest wykorzysty­
wanie zaledwie w 50 proc. mory 
przerobowej przetwórni rybnej z

by ryba i jej przetwory stał$ 
się codziennym, tanim i łat­
wym do nabycia artykułem 
spożywczym,

Polowa budżetu 
na urządzenia 

socjalno - kulturalne
Przemawiający następnie dele­

gat Ministerstwa Finansów ob 
Tyiman wskazał na konieczność 
zmniejszania, szczególnie w przed 
siębiorsrtwach miejskich — kosz­
tów własnych. Uzyskane tą drogą 
oszczędności mogą być przez Ra 
dę przeznaczone na finansowanie 
wszystkich tych poczynań, które 
w roku bieżącym nie znalazły je 
szcae pełnego pokrycia w budże 
de.

Na sesji uchwalono plan gospo 
darczy i budżet m. Gdyni na rok 
1954. Jest on wyższy od budżetu 
roku ub. o 10,7 proc. i wynosi 
67.376.845 zł. Kwoty przeznaczone 
aa usługi i urządzenia socjalno 
kulturalne również wzrosły o 17,2 
proc. i stanowią 51 proc. całości 
budżetu, (podczas gdy wydatki na 
administrację zmalały do 6 proc ), 
co w połączeniu z 35,3 proc. bud 
żetu na gospodarkę narodową - 
potwierdza zasadę, że w państwie 
ludowym dochód narodowy nale 
źy do tych, którzy swoją pracą 
przyczynili się do jego po w sta 
nia.

(z. t.)

kę Katzera zdobył Tadeusz Wata 
szkiewacz, zam. we Wrzeszczu 
przy ul. Dubois 44, za migawkę 
pt. „Nie igra się z... punktualncś 
cią“; III nagrodę — 5 1 garnek 
emaliowany przyznano Helenie 
Wilczyńskiej, zam. we Wrzeszczu 
przy ul. Nowotki 7 m. 5, za mi­
gawkę pt. „Chcemy melodii — 
ale nie melodii przyszłości“.

Nagrody książkowe otrzymują:
A. Daniawski — Sopot, ul. Grun­

waldzka 18 m. 3; Krystyna Babiarz — 
Gdynia, ul. Abrahama 18 m. 16; Ma­
ria Olszańska z PCK — ul. Wałowa w 
Gdańsku, Zofia Stan&wska — Sopot, 
Stanisław Magiera — Wrzeszcz, ulica 
Zamenhofa 8 m. 1; Edgar Milewski — 
Gdynia, ul. Reja 9 m, 6; Adam Gę­
bie* — Wrzeszcz, ul. Lendziona 15 
m, 5; Tadeusz Nowiński — Sopot, ul. 
Ks. Kordeckiego 14; Danuta Walasz- 
czyk — Gdynia, ul. Starowiejska 47 
m, 10; Stanislaw Walasek — Gdańsk, 
ul. Ogarna 23 na. 3; Julia Bielecka —

Wrzeszcz, ul. Waryńskiego 35 m. 4; 
Jerzy Gwizd — Gdynia, ul. Żwirowa 
45a; Jadwiga Zygmunt — Gdańsk, ul. 
Wrocławska 28 m. 3 i Romuald Fili­
powski — Gdańsk - Siedlce, ul. Lig- 
aicka 8 m. 1.

W przyznawaniu tych ostatnich 
nagród pod uwagę braliśmy rów 
nież listy niepublikowane, jako 
migawki, bowiem zawierały one 
często cenne sygnały i dlatego 
też najwartościowsze z nich rów 
nież nagrodzoną zostały książka­
mi.

Przy okazji wspomnieć musi­
my, że niektóre tematy, jak^ np. 
kulturę handlu, różnicę cen tych 
samych towarów, brak szaletów 
w trójmieście i lekceważenie pa­
sażerów przez personel PKS na 
liniach podmiejskich — poruszy 
ło wielu uczestników konkursu, 
wobec czego na te właśnie spra 
wy zwrócimy szczególną uwagę. 
Nadesłane listy — ]ak już zape 
wnialiśmy o tym czytelników 
— będą dla nas pomocą w oprą 
cowywaniu artykułów redakcyj­
nych.

Wszystkich zwycięzców konkur 
su prosimy o zgłaszanie się po 
odbiór nagród w sekretariacie re 
dakcji „Dziennika Bałtyckiego“ 
(Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, III 
p.) począwszy od soboty 12 bm. i 
o dalszą współpracę z redakcją.

M SOAWKe
Międl' dostrzeaą? \ szycia potrzebują też igieł dłu-

\gieh i z dużym uchem. Zimą po- 
Jednym z artykułów codzienne- nadto używa, się często „igieł ol- 

go użytku, na który z pasją polu: brzymów“, służących do przewie­
ją mieszkanki Wybrzeża, są uka j kania włóczki przy cerowaniu gru 
żujące się okresowo igły. . \bych swetrów i skarpet,

Kobiety przypominają piani- Do cerowania swoich pończoch, 
storn, że poza zwykłymi igłami do J przeważnie nylonów mieszkanki

_______________________ ____ _ j Wybrzeża używa ją cieniuteńkich
igieł, tak cienkich, że trudno je

Me nul <o jak w LFZ dotrzeć w jakimkolwiek sklepie.
Tych kobiecych kłopotów- nie do 

strzegą, niestety, dotąd szanowna 
dystrybucja. (wr)

85 lat wielkiego Chaplina
I
| Klub Międzynarodowej Prasy i 
i Książki w Sopocie, przy ul. Ro- 
i kossowskiego 41 zaprasza w dniu 
ill bra. na godz. 19 na prelekcję 
j Józefa Balceraka pt. „65 lat wiel 
' kiego Chaplina“.

Prelekcję zorganizowano z oka 
zji nadania Chaplinowi nagrody 

i przez Światową Radę Pokoju 
Wstęp wolny.

Jedną z form pożytecznej działalności Ligi Przyjaciół 
Żołnierza są kursy samochodowe, cieszące się wielką popu­
larnością wśród dorosłych i młodzieży. Przyjemnie jest bo­
lidem umieć prowadzić samochód lub motocykl, mieć własne 
prawo jazdy.

Koło LPŻ przy Komitecie Blokowym nr 327 w Gdańsku 
- - Chełmie zorganizowało w kwietniu br. kurs zawodowych 
kierowców samochodowych, który ukończyło 36 osób. Na­
stępny kurs koło LPŻ zorganizuje dla iO- kierowców jeszcze 
tu tym miesiącu.

Na zdjęciu: instruktor jazdy LPŻ w Gdańsku ob. Ed­
mund Szadejko omawia podczas zajęć praktycznych ze słu­
chaczami budowę filtru powietrznego samochodu.

Fot. Ferster

»Wesoły rejs«
Polska Żegluga Przybrzeżna 

wraz z „Orbisem” inauguruje se- 
1 zon wczasów morskich organizu- 
| jąc w dniu 13 bm. wesoły rejs 

„Panną Wodną” po zatoce Gdań­
skiej.

Odjazd statku „Panna Wodna“ 
nastąpi z molo w Sopocie o 
godz. 19-ej, powrót o godz. 22.

W programie występy zespołu 
artystycznego oraz koncert orkie 
stry tanecznej. Koszt uczestnict­
wa zł 25 —r od osoby.

Zapisy: wszystkie placówki
„Orbisu” w trójmieście i w kasie 
Żeglugi na molo w dniu rejsu od 
godz.
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Uwaga mieszkańcy

Gdymil

W związku z reorganizacją Re 
jonowego Urzędu Telefoniczno - 
Telegraficznego i Radiowęzła w 
Gdyni — Woj. Zarząd Łączności

— Tak — odrzekł Piotr, — Ale jeżeli mnie pand nie uśnrerei 
na miejscu, to postaram się także o bilety na Calderona.

— O — jej, naprawdę?
— Naprawdę.
Zdawała się wahać, co jego z kolei zdziwiło.
— Niech no pan da rękę — powiedziała.
Wyciągnął do niej prawą dłoń, przypuszczając, że ma to być 

przypieczętowaniem sprawy owych biletów.
— Nie: lewą — powiedziała, zwilżając spirytusem strzępek 

waty, — Trochę pana ukłuję, ale nie będzie bolało.
— Aha — mruknął. — A do teatru pani ze mną pójdzie?
— Zaraz zobaczymy; jeżeli pana nie uśmiercę...
Błyszcząca niklowa igła zwolniona ze sprężyny uderzyła go 

lekko w palec. Kropla krwi ukazała się w miejscu przebicia na­
skórka. Hanka wciągnęła ją do cienkiej szklanej rurki i przenio­
sła do probówki z jakimś płynem. Potem wręczyła mu watę.

— Przyłożyć tutaj i trzymać — poleciła tonem doświadczonego 
chirurga.

Spojrzała na niego spod oka i zwróciła się do Klary:
— Czy on jest naczelnym dyrektorem teatrów państwowych? 

— spytała wskazując Piotra.
— Jestem człowiekiem, który będzie miał dziś wolny wie­

czór i dwa bilety do teatru — oświadczył dobitnie, tonem niezwyk­
le uroczystym, który stanowił tak silny kontrast z jego uśmiechem 
podkreślającym te słowa, że nie wiedziała czy ma się także 
uśmiechnąć, czy też przyjąć to oświadczenie poważnie.

Ostatecznie wybrała to pierwsze.
— Dobrze, człowieku z wolnym wieczorem, pójdę z panem 

na „Alkada z Zalamei”. Będę w teatrze na pięć minut przed przed­
stawieniem. Czy pan jest punktualny?

— Nie bardzo — przyznał. — Ale tym razem będę.
Drzwi od korytarza otwarły się. Weszło kilku pilotów i me­

chaników pokładowych. Piotr zabrał swoją kartę kontrolną, po­
wiedział „Do widzenia” i wyszedł. Nie zdążył nawet uścisnąć ręki

tej miłej osóbki, która od razu zdobyła jego sympatię: tamci ob­
stąpili ją ze wszystkich stron.

Zobaczę się z nią wieczorem — pomyślał.
Postanowił, że po teatrze zaprosi ją na kolację do „Picadora“

— małej restauracji uczęszczanej przez aktorów. Trochę schle-! 
biało jego próżności, że mógł się popisać w tym lokalu zarezerwo­
wanym na stałe stolikiem, do którego przysiadali się chętnie zna - -

Bywał tam najczęściej sam, rzadziej z Mary. Nie lubił się z nią j telefoi^^głoTnfków
pokazywać w tym środowisku, ponieważ wydawało mu się, ze 34 radiowęzłowych należy kierować tam traktują trochę lekceważąco. Był przeczulony na tym punk-!(Jo UrzLu Telekomunikacyjnego 
cie, bo w gruncie rzeczy nikt z jego znajomych me dawał wyraz- i Qd -a , 1Q , , N 'U “ 
nych powodów do takiego mniemania. Lecz Piotr czuł, że Mary j kienko ’nr 12 (Gmach Pocztv rłó 
nie cieszy się wśród tych ludzi szczególną sympatią i kładł to głów - „ telefon N u _ *
nie na karb jej miernego talentu scenicznego. Może gdyby nie 
występowała na estradach, a przy tym ubierała się skromniej 
i nosiła mniej klejnotów .przyjęcie jej jako towarzyszki, czy też 
przyjaciółki Piotra byłoby cieplejsze.

Pod tym względem nie miał żadnych obaw co do Hanki. Zresz- 
• tą Hanka...

— Nawet nie wiem jak ona się nazywa — pomyślał.
Wzruszył ramionami: nie wiedział przecież, czy ta znajomość 

potrwa dłużej niż do półńocy tego dnia. Zamienił z nią zaledwie 
kilka zdań. Podobała mu się — to prawda, ale nie zrobiła na nim 
tak głębokiego wrażenia, żeby miał sobie zaprzątać nią głowę.

W oczekiwaniu na swoją kolej przed drzwiami okulisty wy­
palił papierosa i miał właśnie wejść do gabinetu przyjęć, gdy na 
drugim końcu korytarza zobaczył Józka Cygana, mechanika po­
kładowego ze swojej załogi i radiotelegrafistę Elmera, którzy da­
wali mu znaki, żeby się zatrzymał.

Korytarz był teraz pełen ludzi z LOTU i wojskowego perso­
nelu latającego, więc przepychali się między nimi z widoczną nie­
cierpliwością. Cygan, dwudziestodwuletni chłopak, krępy 1 żwa­
wy, o wesołej łobuzerskiej twarzy z krótkim nosem i szerokimi 
ustami, śmiały, gadatliwy i sprytny, marszczył straszliwie brwi( 
i ruszał nieco odstającymi uszami, co było u niego oznaką silnego !JiejXfyz kiusllż 
podniecenia. Elmer, wysoki, chudy jBk tyka .trochę przygarbiony, gami (bar „Dwór 
odgarniał raz po raz kosmyki włosów opadające mu na czoło, cowy“ w Gdań- 
Jego długa, blada twarz z zapadniętymi policzkami, zakończona wy ,sku); 
suniętym podbródkiem, który zdawał się mieć nieprzeparty pociąg | "■pieroi|^1nia^a? 
do zetknięcia się z czubkiem wielkiego nosa o wąskich nozdrzach, j ^ (^Klubowa“ 
wyrażała głęboką melancholię, co zresztą bynajmniej nie zależało w odyni); 
od takiego czy innego nastroju radiotelegrafisty, lecz stanowiło ...rumsztyk 
jej stałą i niezmienną cechę. ' („Pod strzechą"

(Dalszy ciąg nastąpi) w eooocie).

Ifljącia z wyścigi 
na rowerkach i hulajnogach

Wszystkich zainteresowanych — u- 
ezestników wyścigów n% rowerkach 1 
hulajnogach (organizowanych w ub. 
niedzielę dla dzieci trójmiasta przez 
naszą redakcję), informujemy, że licz­
ne zdjęcia wykonane w czasie za­
wodów, są do obejrzenia w specjal­
nych foto-gablotach przed, redakcją 
„Dziennika Bałtyckiego" i w oknach 
wystawowych Biura Ogłoszeń RSW 
„Prasa“ w Gdańsku (Targ Drzewny 
3/7 — gmach redakcyjny).

Czy lubicie?
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Trzy kłopoty
Na rogu ul. Matki Polki i Ba­

torego we Wrzeszczu trwa re­
mont domu mieszkalnego; m. in. 
dach, pokryty uprzednio łup­
kiem, kryje się obecnie papą. 
Wiadomo, że łupek w płytkach

knęła skrzynka do listów (parnię
tam ją od r. 1922) na murowa­
nym kiosku przy ul. Grunwaldz­
kiej między ul. Partyzantów i 
Rutkowskiego. Od pewnego cza­
su zniknęła i następna — przed 
wylotem ul. Morskiej. Jeżeli 
skrzynki zdjęto do remontu, na­
leżało na ten czas dać zastępcze. 
A jeśli poczta zamierza likwido­
wać skrzynki na tej przestrzeni, 
powinna podać, gdzie szukać naj 
bliższych. Na razie — nie ma do 
czego wrzucać listów.

Droga moja z ul. Batorego pro 
wadzi kilka razy dziennie koło 
zajezdni autobusów, która jako 
zajezdnia tramwajowa istnieje 
tam „od niepamiętnych czasów”, 
a jako zajezdnia autobusowa od 
r. 1934. Z tych właśnie czasów 
pochodzi chodnik, obniżający się

poziomu jezdni, a konstruk-

W innych listach
HACZYK JEST — RYB NIE MA 

W dniu 4 bm. ob. R. Dembek ku­
pił w »klepie PSS nr 40 w Sopocie 
60 proo. cbleb żytni, pochodzący i 
piekarni nr 3 w Sopocie. Po pokroje- 

„„„„„„„vjij...: • . ,nlu Chleba w domu znalazł w nimcia jego usprawiedliwiona jest: zupełnie nieoczekiwanie — druciany 
Ówczesnym wjazdem szerokości' haczyk na ryby. Ob. Dembek nie jest 
budynku garaży, tj. obecnego »“'S“1.',•I'“S

ŚWIATŁO. 

Zakurzony przedział
Jedna z 'pierwszych wpadłam dwie starsze kobiety, wyglądali 

oparkanienia wraz z szlab'anemJ Ä Uko^dowód TzeSÄ* Trz“' do. Przedziału II klasy pociągu po na zmęczonych, co oznaczało, że 
Chodnik, który obecnie przestał I mamy go do dyspozycji piekarni nr s. spiesznego Zakopane Gdynia, nie będą,, skoizy do rozmow.
być przejazdem na podwórze ga­
raży, stał się chodnikiem szofe- Odpowiedzi Redakcji 
rów autobusów i personel wrasz- T«»— ~.~~»****
tatów zrobił z niego swoją „prze! Zofia Szefler, Wrzeszcz. — Sprawę 
Strzeń życiową”. Spuszczanie Ole Waszą możecie przedłożyć referatowi
JO w wprost na chodnik me jest MRN w Gdańsku, 
rzadkością, przy tym nikt tego, Irena Sikorska. — Zwróćcie się do 
nie sprząta. Cały teren nosi od! Urzędu Zatrudnienia, który — wobec 
dacraa cechy niechlujstwa.
Sil brudzą Obuwie, a dzieci —imoże Wam dopomóc w uzyskaniu dwu

lnteresu-obuwie, odzież i z kolei mieszka­
nia. A gdzież współzawodnictwo 
o utrzymanie czystości, a cóż na 
to MPOM, mieszczące się tuż pod 
bokiem?

L. Grabski — Wrzeszcz

odchodzącego z Krakowa o godz.
1640.

— Żeby chociaż towarzystwo było 
spokojne. Zdrzemnęłabym się nie 
co — rozmyślałam, sadowiąc się 
jak tylko mogłam najwygodniej 
na lavjee w kącie przedziału.

Tymczasem moi przygodni 
współtowarzysze podróży upy­
chali gdzie się tylko dało torby 
i torebeczki, walizy i walizeczki, 
kosze i koszyczki.

— Pani skąd jedzie i dokąd? 
— zagadnęła mnie w chwili, gdy 
już zasypiałam, jedna ze star­
szych kobiet, właścicielka ogrom­
nego kosza, który, nie mieszcząc 
się na półce, zwisał groźnie nad 
moją głową, jak miecz Damokle- 
8a. — Aha, z Krakowa do Gdań 
ska? Ja też.

Potem już nic nie słyszałam, 
co się dokoła mnie działo. Usnę­
łam. Sen miałam początkowo dośćmiesięcznego zastępstwa na 

jący Was okres.
Jan Plichta, pow. lęborski. — Nie 

ma 2-letnlch liceów rolniczych, które 
przyjmowałyby kandydatów po 7 kituj ■ 
sach szkoły podstawowej. Kandydatów
takich przyjmuj 4-letnie technika, a | góinie uradowało mnie to, że1 — Jakże tu u nich ładnie 
nieVkiaflCh wymagane es u oncze \ wszyscy podróżni, a zwłaszcza zachwycałam się, oglądajcie nowo 
nl® 9 laS- cześnie urządzoną fermę. - /

Trochę zaniepokoiły mnie te 'przyjemny. Śniło mi się, że zvAe- 
kosze, ale na ogół podróż zapo-\dza^aJn ferin§ drobiarską, pełną 
wiadala się jak najlepiej. Szcze-'Jcur z 9€-6i.

jest artykułem cennym, a pokry­
ty nim dach — „wieczny”. Tym­
czasem zrywany łupek zrzuca się 
na ziemię, chyba tylko po to, że­
by go potem wywieźć na wysy­
pisko. Czy to przypadkiem nie 
marnotrawstwo?

Przed kilkoma tygodniami zni-

PŁATEK, DNIA 11 CZERWCA 54 R.
6.50 — Gimnastyka, 7.00 — DZIEN­
NIK, 7.15 — Muzyka, 7.40 — Komu­
nikaty, 7.50 — Wiadomości, 8..00 — 
Aud. dla młodzieży, 8.25 — Serwis 
CZRM dla rybaków, 8.28 — Muzyka, 
12.10 — Muzyka, 12.25 — „Na swoj­
ską nutę“, 12.45 — Aud dla wsi,
13.00 — Komunikaty, 13.10 — PRZE­
GLĄD PRASY, 13.15 — „W Kielcach“
— fragm. pow., 13.35 — Polskie tań­
ce ludowe, 14.00 — Wlad., 14.05 — 
Informacje, 14.09 — Kom. o stanie 
wód, 14.10 — Słuch, dla klas I—U, 
14,30 — Aud. dla miłośników pieśni i 
muzyki, 15.00 — Arcydzieła muzyki 
klawesynowej, 15.20 — Koncert
skrzypcowy, 15.50 — Aud, aktualna,
16.00 — Pleśni cygańskie, 16.15 — 
Aud. dla młodzieży, 17.00 — Z życia 
ZSRR, 17.30 — PRZEGLĄD WYDA­
RZEŃ, 17.40 — Muzyka operowa, 18.00
— Aud. literacka, 18.15 — Wlad., 18.22
— „Kwartety smyczkowe Haydna“,
19.50 — Muzyka tan., 20.20 — Repor­
taż literacki, 20.40 —■ „Z najpiękniej­
szych operetek", 21.30 — DZIENNIK, 
21.45 — Wlad. sportowe, 21.50 — Kon­
cert symf., 22.35 — Felieton, 22.45 — 
Koncert, 23.05 — Dziennik rybacki, 
23.16 — Muzyka tan., 23.55 — OST. 
WIAD.

Zryw zdobył puchar WKKF w gimnastyce
W dniach 8 i 9 bm. w sali Technikum Wychowania Fizycz­

nego we Wrzeszczu odbyły się w ojewódzkie mistrzostwa zrzeszeń 
w gimnastyce o Puchar WKKF.

Na starcie stanęło
166 uczestników, a w 

TćJZg&y tej liczbie 75 kobiet, 
reprezentujących 9 
zrzeszeń. Na szczegó] 
ne podkreślenie za­

sługuje udział w mistrzostwach 
po raz pierwszy w historii gim­
nastyki na Wybrzeżu reprezen­
tantów LZS z Kościerzyny i Owi 
dza w pow. starogardzkim.

Zawody stały na bardzo do­
brym poziomie, czego dowodem 
jest uzyskanie przez 90 proc. u- 
czestr.ików minimum w danej 
klasie. Na starcie zabrakło re­
prezentantki Polski Szczerbiń- 
skiej, która nie wróciła jeszcze 
z Budapesztu.

Najlepszy poziom reprezento­
wał Zryw przy TWF, a niewiele 
ustępowali mu gimnastycy Stali. 
Bardzo dobrze zaprezentowali się 
również gimnastycy Gwardii, lecz 
brak kobiet zepchnął ich na dal­
sze miejsce w punktacji ogól­
nej.

Osiągnięte wyniki indywidual­
ne i zespołowe:

KOBIETY:
Klasa I — 1. Tarnowska (Gwardia) 

46,50 pkt. Klasa n — 1. Frejtag (Spój 
nla) 55,55 pkt., 2. Tarnowska (Zryw) 
55,25 pkt., 3. Toczko (Zryw) 54,50 pkt. 
Klasa III — 1. Rożek 56,80 pkt., 2. 
Skoczek 1 Ciesielska po 56,10 pkt. wszy 
stkle ze Zrywu.

Punktacja ogólna kobiet: 1. Zryw
1516,30 pkt., 2. Spójnia 558,35 pkt., 
3. Stal 414,75 pkt.

MĘŻCZYŹNI:
Klasa I — 1. Jankiewicz (Gwardia) 

56,60 pkt., 2. Sądecki (Spójnia) 47,30 
pkt., 3. Rożek (LZS) 33,30 pkt.

Klasa II — 1. Reszko (Zryw) 55,35 
pkt., 2 Kołodziej (Gwardia) — 33,80 
pkt., 3.' Chmura (Zryw) 53,33 pkt. Kia 
sa m — 1. Gawrych (Zryw) 53,2 pkt.,
2. Leszczyński (Spójnia) 55 pkt., 3. 
Grusy (Stal) 54,95 pkt.

W punktacji ogólnej mężczyzn: 
1 Gwardia 798,85 pkt., 2. Stal 515,6,
3. Zryw 467 pkt.

W punktacji łącznej kobiet 1 męż­
czyzn: 1 Zryw 1984,2 pkt., Stal — 
930,35, 3. Spójnia 903,2 pkt., 4. Gwar­
dia 891,85 pkt., 5. Ogniwo, 6. Kole­
jarz, 7. LZS, 8. Flota, 9. AZS.

(em)

Lekkoatleci liRüf Węgier i Szwecji 
startować Esądą w Warszawie

W międzyna­
rodowych zawo 
dach lekkoatle­
tycznych, które 
odbędą się w 
Warszawie w 
dniach 19 i 20 
bm. zapowie­
dzieli swój U- 
dział lekkoatle­
ci radzieccy.

Na stadionie warszawskim wy­
stąpi również czołówka węgier­
ska. Węgrzy zgłosili już imienny

OBWIESZCZENIA

Z dniem ogłoszenia unieważniamy następują­
ce przepustki na teren portu. Przepustki stałe: 
Przeczewski Edmund 3260, Michalski Alfons 
3263, Paszkiewicz Zbigniew 3294, Koch Maria 
3291, Portych Leszek 3310, Polny Czesław 3308, 
Bokun Kazimierz 3331, Niedbałka Gerhard 3322, 
Forner Leon 16348, Pika Tadeusz 3334, Jabłoń­
ski Kazimierz 16349, Lenkiewicz Mikołaj 16344, 
Zgliński Klemens 16360, Czajkowski Władysław 
16355, Wiśniewski Ryszard 16365, Kraśniewski 
Edward 16363, Gryczon Jerzy 16368, Drozdow­
ska Elżbieta 16367, Baron Józef 16384, Majer 
Herman 16371, Modrzejewski Hubert 16393, Ba­
ron Kwiryna 16385, Machowska Maria 16399, 
Synak Jadwiga 16396, Wiktor Irena 16407, Kam 
pliński Leon 16406. Przepustki tymczasowe: 332, 
16765, 16767, 16772, 16778, 16779, 16787, 16790, 
16801, 16802, 16803, 16804, 16805, 16812, 16819.
16820, 16828, 19774, 19775, 19778, 19780, 19781,
19787, 19793, 19798, 19810, 19812, 19816, 19817,
19819, 19820, 19826, 19831, 19833, 19834, 19835.

Gdańska Fabryka Kwasu Siarkowego 
w Gdańsku

FACHOWCY POSZUKIWANI

Rozliezeniowców, bloki erki, magazyniera, bufe­
towych, kelnerów lub kelnerki, szefów kuchni 
— kucharzy, cukiernika, lodziarza, pomoce ku­
chenne, robotników gospodarczych, szatniarza, 
czeladników masarskich (masarnia) angażujemy 
na okres od 1 lipca do 31 sierpnia br. do restau­
racji „Zdrojowa” Kat. „S” w Jastarni. Wynagro­
dzenie wg obowiązującej umowy zbiorowej. Re­
flektujemy na siły wysoko kwalifikowane. Zgło­
szenia osobiste i pisemne składać Sekcji Kadr 
MHD „Uzdrowiska” w Pucku, Plac Wolności 15. 
Podanie pozostawione bez odpowiedzi do 20 bm 
nieaktualne. 1101-K

Kierownika warsztatów — technika lub inży­
niera budowlanego, kierownika robót w tere­
nach zielonych — technika lub inżyniera ogrod­
nika, ogrodnikówiatrudni Zarząd Zieleni Miej­

skiej w Gdańsku, Oliwa ul. Opacka 12 tel. 427-79.

6 murarzy i 6 pomocników murarzy zatrudni od 
zaraz Dyrekcja Zespołu PGR w Lęborku. Zgło­
szenia kierować: Dyr. Zespołu PGR Lębork, ul 
1-go Maja Nr 1. 1136-E
2 krawców zatrudni od zaraz OZR przy Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdyni. Zgłoszenia 
kierować: OZR przy Stoczni KP Gdynia, ul.
Czechosłowacka 2b. 1135-K

Pracownika na prowizję do sprzedaży wózkowej 
artykułów cukierniczych przyjmie natychmiast 
PSS Oddział Obrotu Artykułami Piekarniczymi 
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Kliniczna 2a. Warun­
ki do omówienia. 1134-X

ii&ŁUS£t:NIA OROBKt

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ tłom z większym o- 
grodem lub parcelą Podać 
cenę. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
-3919“. 3919-G

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny z ogrodem w trój- 
mieście ewentualnie w oko­
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„Natychmiast". 3930-G

KUPNO

KUPIĘ młynek do miele­
nia owoców i prasę do wy­
ciskania. Wrzeszcz, Weso­
łowskiego 7 Poznański.

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM komplet sypiał 
nlę jasną. Wiadomość: Or­
łowo, Inżynierska 108 od 
17.00. 1993-P

skład swojej drużyny. Do Warsza 
wy przyjadą trzy zawodniczki: 
Cyarmatti (skoki i biegi), Laczo 
(oszczep) i Oroś (800 m) oraz 11 
zawodników: doskonały długody­
stansowiec Kovacs, mistrz olimpij 
ski w młocie Csermak, Klies 
(dysk), Hommonay (tyczka), Re 
tezar (płotki), Adamik (sprinty), 
Jeszensky (3 km z przeszkodami), 
średniodystansowiec Rozsavolgyi, 
Krasznai (oszczep), Toeldessy 
(skok w dal) i Mihalyfi (kula).

Lekkoatleci węgierscy rozegrali 
w ub. niedzielę w Sofii zawody 
z Bułgarią zwyciężając w konku 
rencjaeh męskich 129,5 :95,5 pkt. 
i w kobiecych 62:42 pkt.

Do komitetu organizacyjnego 
międzynarodowych zawodów lek­
koatletycznych w Warszawie 
wpłynęło również imienne zgłoszę 
nie lekkoatletów Szwecji.

W biegu na 5000 m startować bę 
<Me — Albertsson (14,15.6) a na 
200 m Carlsson, legitymujący się 
wynikiem 21,8 sek. Na 400 m ppl. 
pobiegnie Eriksson, który uzyskał 
ostatnio — 52,2 sek. Ponadto 
Szwedzi przysyłają do Warszawy 
jednego ossczepnilka — Bengtsso-

Turniej
piłki siatkowej 

kobiet
W dniu dzisiejszym rozpoczyna 

się na boisku ZS Kolejarz przy

byłoby zupełnie przyjemnie, gdy­
by nie ta woń... A joJcie śliczne 
kurczęta !

Zapatrzyłam się na nie tak, że 
nawet nie zauważyłam, kiedy o- 
gromny gąsior rzucił się w moją 
stronę i, głośno gęgając, zaczął 
mnie boleśnie szczypać po no­
gach. Wystraszyłam się bardzo. 
Serce biło mi jak młot. Zaczęłam 
krzyczeć i... obudziłam się.

O dziwo! Mimo, że już nie spa­
łam — szczypanie nie ustawało. 
Rozprostowałam na pół zdrętwiałe 
nogi i, rozejrzawszy się, stwier­
dziłam, że dwie kobiety i trzej 

_ . , storn' mężczyźni śpią, zaś dwaj
ul. Dyrekcyjnej 2/4 w Gdańsku j mi0^si pasażerowie rozmawiają 
skich o mistrzostwo klasy wy-1 na korytarzu. 
dzielonej. Wezmą w nim udział* — Wszystko w porządku, to mi 
turniej piłki siatkowej drużyn żeń tylko śniło — westchnęłam z 

, , „ , . _ . . , ulgą i usadowiłam się na ławceoprócz gdańskiego Kolejarza dru wJ;opmdniej< wygoilej pozie.
źyrny: Spójni (Łódź) oraz Gwardii ■ fej chwili poczułam, że znów
1 Kolejarza z Wrocławia. i mnie coś po nogach szczypie.

Turniej zainauguruje spotkanie ■ Tym razem nie miałam wątpliwo 
. j „ .. ,T1T . . . ’ści. To nie był sen. To byłopomiędzy Gwardią (Wrocław) i y a

SPRZEDA?/! maszynę szew 
ską, długo-ramlenną mar­
ki „Singer“. Wrzeszcz. Cho 
plna_l—6 ("suterena).

SPRZEDAM tanio kredens 
1 pomocnik (dąb). Gdańsk 
Kartuska 56—4. 3968-G

SPRZEDAM maszynę do 
wyrobu lodów 25 Itr. Tel 
511-45.________ _ 2005-P

SPRZEDAM radio, cena 
300 zł. Gdynia, Abrahama
83/10:... .......... ...........2013-p na, który osiągnął 71,53 m i Nil-
MOTOCYKL BMW z sona w skoku wzwyż, który legi
szem, 
sprzedam
45-46._____ 2014-P

Spójnią (Łódź). W dniu dz&siej 
szym grać będą również drużyny 
Kolejarza z Wrocławia i Gdań­
ska. W sobotę odbędą się dwa 
następne spotkania: Spójnia
(Łódź) — Kolejarz (Wrocław) i 
Gwardia (Wrocław) — Kolejarz 
(Gdańsk). W ostatnim dniu, tj. w 
niedziebę spotkają eię Kolejarz 
(Wrocław) z Gwardią (Wrocław) 
i Spójnia (Łódź) z gdańskim Kole 
jarzem.

W piątek i sobotę spotkania za 
czynają się 0 godz. 18, a w nie­
dzielę o godz. 10,30.

Szachiści radzieccy wyjechali 
na mecz z USA

9 bm. wyleciała samolotem do No­
wego Jorku drużyna szachistów ra­
dzieckich na mecz z reprezentacją 
USA.

W skład drużyny ZSRR wchodzą na 
stępujący szachiści: Smysłow, Bron-
sztein, Keres, Awerbach. Heller, Ko­
tow. Petrosjan, Tajmanow, rezerwowy 
Bolesławski oraz kapitan drużyny Bon 
darewski.

Mecz szachowy ZSRR — USA roz
l0dó w? Helekt]j™ tymuje się doskonałym wynikiem iSnie^l^IdaT^ęSz 
n. Wiadomość tel. — 201 cm. Każdy z uczestników gra 4 partie.

sen. To było na 
jawie. Krzyknęłam przestraszona.

— Coś pani! O byle głupstwo 
taki gwałt robić — rozwrzeszcza- 
la się rozbudzona ze snu sąsiad­
ka. Niewinne gąski, które dla cio 
ci wiozę, parę razy ją uszczypnę­
ły, a ta robi z tego Bóg wie co! 
Patrzcie, jaka delikatna!

— Jakie gąski? Co za gqßki? 
Gdzie??! wołali na pół rozbudze­
ni pasażerowie.

W tej chwili, jakby odpoioiada- 
jąc na pytanie, rozległo się spod 
ławki lękliwe gęganie kilku gęsi, 
zaś z kosza, groźnie kołyszącego 
się nade mną, odpowiedziało im 
gdakanie wystraszonych kur. 
Umknęłam z przedziału.

Okazało się jednak, że nie tyl­
ko ja jestem taka „delikatna“. 
Inni pasażerowie, wybici ze snu 
harmidrem i zapachem, panują­
cym w przedziale, wyszli także na 
korytarz. Staliśmy wszyscy (o- 
prócz właścicielek drobiu) do koń 
ca podróży na korytarzu, prze­
klinając „ciocię z Gdańska‘( i 
przekupki.

— Żeby tak Dyrekcja PKP za­
broniła przewozu żywego drobiu 
w pociągach pasażerskich... — 

snuliśmy nieśmiałe marzenia aż 
do pierwszego brzasku dnia, 8 
czerwca 1954 r.

Zet — eM.

LOKALE POTRZEBNA pomoc domo­
wa dochodząca. Sopot, 23 

po- Marca 85 I piętro. 2006-PSAMOTNY poszukuje 
koju. Warunki do omówię

Sterty fiuro Ogłoszeń CZELADNIK kowalski, zna 
„Prasa Gdańsk pod „3915“ jący kucie koni potrzebny.
7 \ tittittcti? , , , „ Gdańsk-Orunia. ul. Go- ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po ścinna 10. 3952-G
koję z kuchnią w Działdo- ,----------------

SPRZEDAM wzgl. zamle- i wie woj. olsztyńskie na po- LnTR7imvi 
nię na pianino kredens du- i dobne w Gdańsku lub Wrze
ży dębowy. Wrzeszcz Mo- 
drzewskiego 13—5, 3920-G

SPRZEDAM motocykl mar 
kl Zündapp 200 cm! po szli 
fie. Wrzeszcz, Kilińskiego 
16/4.________________ 3925-G

SPRZEDAM pokój jadalny. 
Wrzeszcz, Lipowa 8 godz. 
16—18. 3932-G

PIANINO, stan dobry spree 
dam. Wróblewski, Lębork, 
Stalina 71/5. 3934-G

SPRZEDAM szafę bibliote­
czną (orzech) Wiadomość: 
Wrzeszcz, Sienkiewicza 1 /3

SPRZEDAM samochód ,,0- 
pel“ po remoncie kabriolet. 
Wrzeszcz, Wesołowskiego 7 
Poznański.___  3938-G

PLATFORMĘ konną długą 
na gumach sprzedam. — 
Wrzeszcz - Brentowo, Sło­
wackiego 102 Deik. 3939-G

SPRZEDAM zaraz fishar- 
monium marki „Mantorg“ 
8 głosowa 16 registrów 2 
manuały i pedał. Kartuzy, 
Kościuszki 23a — 4.

PIANINO krzyżowe, płyta 
metalowa, stan dobry sprze 
dam. Wrzeszcz, Strakow- 
skiego 4/2 (boczna Kościu­
szki)._____________  3950-G

SPRZEDAM pilnie platfor­
mę parokonną, ogumiona, 
kompletną. Oglądać — 
Gdańsk - Orunia, ul. Go­
ścinna 10, warsztat

wykwaliflko-
szczu. Oferty Biuro Oelo- , gosposia do dzieci,
szeń „Prasa“ Gdańsk pod Warunki bardz° dobre — 

,01« « ■ Wrzeszcz, Grunwaldzka
‘ 94/96, sklep 3947-G„3916“.

SAMOTNA urzędniczka po 
szukuje natychmiast osob FR*^JER 
nego pokoju w trójmleście.
Zgłoszenia: Mnich Salomea,
Gdańsk 3 Maja 25/40.

3921-G
ZAMIENIĘ trzy pokoje z
wygodami na mieszkanie, 
najchętniej domek z ogród­
kiem. Gdańsk, Jedności Ro 
botnlczej 14/3 3942-G

ZAMIENIĘ domek cztero- 
pokojowy z ogródkiem w 
Szczecinie na 2 ookoje z ku 
chnią w trójmleście. Macie 
jowski, Gdańsk, Twarda lb 

_____ 3944-G
ZAMIENIĘ mieszkanie 4-po 

•kojowe z kuchnią, łazienką 
działką ogrodzoną 500 m2 w 
Słupsku na 3 pokoje lub 
dwa z kuchnią w trójmia­
ście. Wrzeszcz. Chopina 1/6 
(suterena). 3955-G

ZAMIENIĘ pokój z balko­
nem. wygodami w Gdyni 
na pokój z kuchnia względ 
nie używalnością kuchni 
Gdynia Wollenszleger po­
ste restante. 2022-P

WYNAJMĘ dwa pokoje na 
sezon letni Wiadomość, 
Sopot, Stalina 832—2.

ZAGUBIONO legitymację 
nr 146 wyd. przez Państw. 
Wyższą Szkołę Pedagogicz­
ną na nazwisko Odyniec 
Krystyna, Gdańsk, Podbie- 
lańska „B‘‘ m. 10. 3923-G

GLINKA Kazimierz, Subko­
wy pow. Tczew zgubił prze­
pustkę Stoczni Gdańskiej, 
bilet miesięczny. 3959-G

Dnia 8 czerwca 1954 r. zmarł

WACUW KIERZKOWSKI
Dyrektor Naczelny MHD Art. Przem. 

w Gdyni
W zmarłym tracimy Dyrektora — człowieka 
o wysokich walorach moralnych i wzoro­
wej postawie społecznej

PRACOWNICY
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie dnia 11 
czerwca 1954 r.________ 1133-K

Zamówienia t wpłaty ną prenumerate „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi mleslecznle 5 zł - Dzieniittć"IłTłtTeti” „.wT” "TT 7-------1---------- --------------------- ------------Informacji w sprawie nrenumeraty opłacanej w kraju ze zleceniem wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przySe • t wVdaSS» ft“cS p «'S Punktach sprzedaży dzienników i czasopism 119
>1. 805-05. - Druk. Gdańskie zakłady Graficzne Gdańsk Zam. 1771 - w-5-10897 ’ B&SP°rtU ~ Warszawa- Jerozolimskie '

P R A C A

lub fryzjerka 
pierwszorzędna siła na sta­
łe potrzebna (gwarancja) 
„Stanisław“ Wrzeszcz Lecz 
kowa 30a. 3970-G

POTRZEBNA pomoc domo 
wa. Wrzeszcz, Lilii Wene- 
dy 2 (przecznica Karola 
Marksa) od 18. 3946-G

POTRZEBNA pracownica 
fizyczna na kilka godzin 
dziennie — ewentualnie rza 
dziej, Wrzeszcz, Pileckie 
go 6 Biblioteka. 3928-G

ZGUBY

KOPICZKO Jerzy, Wrzeszcz 
Kochanowskiego 14/11 zgu 
bił kartę meldunkową

S1EWERT Alfons, Gdynia 
— Oksywie, Osada Rybacka 
2 zgubił kartę rybacką, za­
świadczenie zdania dowodu 
osobistego. 3922-G

Wytrwałym sprzyja szczęście na loterii
Nie zapomnij kupić losu do II rzutu
z losem drugi kupon premiowy

SAŁAGAN Franciszek — 
Wrzeszcz, Kniewskiego 10b 
zgubił zameldowanie na po 
byt tymczasowy. 3924-G

SAWICKI Tadeusz, Gdańsk, 
Długa 62/63 zgubił dowód 
osobisty, leg. PO SP, leg. 
Zw. Zaw. 3948-G

JANKOWSKI Kazimierz 
Orłowo, Orłowska 55 zubił 
leg. służbową nr 54406.

JANDA Józef. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 6 zgubił prze­
pustkę tymczasową Stocz­
ni Gdańskiej, 3954-G

POMOC domowa dochodzą­
ca potrzebna. Janina Szo- 
stakiewicz. Wrzeszcz, Danu CUSŻ 
Sl 4e — 9. 2024-P ; 123/IV/K.

I1RYNASZKIEWICZ Ma­
rian, Gdańsk - Suchonlno, 
Schuberta 52 zgubił świa­
dectwo ukończenia Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej 

Gdańsku Nr 
3931-G

ŻOŁNOWSKI Bernard — 
Gdańsk, Ojcowska 3 zgu­
bił legitymacje Zw. Zaw. 
Metalowców. 3958-G

RACZYŃSKI Stanisław — 
Gdańsk-Orunia Przybrzeż­
na 17 zgubił przepustkę sta 
łą stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej. 3961-G

RZYMAN Jan, Nowy Port, 
Łowczyńskiego 4/5 zgubił 
przepustkę Gdańskiej sto­
czni Remontowej. 3960-G

MICAŁ Józef Gdynia-Ma- 
ły Kack, Piotrkowska 49 
zgubił legitymację służbową 
Zarządu Portu Gdynia.

CHABAS Irena Gdynia Ko 
muny Paryskiej 17t zgubiła 
legitymację Zw. Zaw. Nr 
543259. 2011-P

HUELLE Irena, Wrzeszcz — 
Kochanowskiego 76/3 zgflł 
biła kartę meudunkową i# 
Z Xlv 60399 wydaną przffi 
BEL Tarnów — Mośclce.

KONIECZNY Bernard, Gdy­
nia, ul. Mściwoja 9/9 zgu­
bił kartę konsumenta nr 
8303 Stoczni lm. Komuny 
Paryskiej. 2018-P

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 161476/2 Bugu- 
szewska Anna, Gdynia, 
świętojańska 104/9,

ROŻNE ~
ZNALEZIONO kanarka z 
obrączką. Odebrać do 14 
bm. Wrzeszcz, Dzielna 76 
Zebryk,____________  3935-G

Dr Krzyżanowskiemu za 
przeprowadzenie trudnej o- 
peracji mojej żony, dr dr 
Rutkowskiej, Kulakowi, za 
pomoc siostrze zakonnej 
Benignie, oraz całemu per 
sonelowi oddz. ginekologie® 
nego Szpitala w Gdyni ser 
deczne podziękowanie skła, 
da J. Kapecki. 3926-G


